
' 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. ' ' . 

""'-

Rok 1 I ł;ódź, \vtorek, dnia 19 października 1926 r. Numer pojedyńc~y 20 groszy Ni 168 

Redakcja otwarta codziennie od gttdziny 9-ej rano do ~ 
godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 

~c.łaktor przyjmuje od godziny łl-ej do 7-ej wieczorem. 

Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11·1 przed południem. 
Administracja czynna codziennie od g.odziny 9-ej rano do 

godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. li 
Adres":Redakcji i Administracji1 l:ó8i, Zawadzka 7. Tel. 13JA. 
I Filja Administracji : Łód:t, ulic~ Piotrkowska Nr. 35. 
Il Filja Administracji: ]:.ódż. Nowomiejska 15. Telefon 34-97. 

P. P. $. ·woBEC RZ"DU. 
Uchwały r~dy naczelnej polskiej partji socjalistycinej. 
Poza polityką zagraniczną i wojskiem-wszystko niezadawalnia pepesowców 

\!l arsz. spr. parł. „ Wiad. Co dz." W stosunku do rządu Marszałka ordynacji wyborczej 

1 

przez PPS, doprowadziła przy czynnylll 

(Or.) telef.: Piłsudskiego rada naczelna 9) szybkie przeprowadzenie udziale naszych towarzyszy, do rezul 

Wczoraj rozpoczęły się dwudnio· zajmuje stanowisko rzeczowe tatów dla kraju pomyślnych w posta 
we obrady rady naczelnej P. P. S„ nowych wyborów ci powołania Polski do Rady Ligi, z 

pod przewodnictwem posła Daszyń„ w zależności od jego programu i. dzia- 10) reorganizacja armji, dająca znacz„ prawem wybor,u pc:>nownego. Rada na 

skiego. łalności. ne oszczędności budżetowe czelna podkresla, ze rezultat ten o· 
Przedmiotem. obrad była sytua • Jako główne żądania klasy ro- ' siągnięty został dzięki polityce pro· 

cja polityczRa i sprawa ustosunko · botniczej na najbliższą przyszłość skrócenie czasu służby tokwłu genewskiego i Locarna, zwal„ 

wania się do rządu Marszałka iłsud- rada naczelna wysuwa ': przy jedneczesnem usprawnieniu or· czanej stale przez organizacje nacjo-

skiego. 1) energiczną walkę z drożyzną ganizacj strzeleckiej i' innych forma· nalistów. 
Zasadnicze · referaty wygłosili: i bezroaociem, 2) nienaruszanie zdo· cji przysposobienia wojskowego, Rada naczelna przyjmuje do wia 

pos. Barlicki o polityce wewnętrznej, ehyczy robotniczych w dziedzinie usta· . . , . , 

1 

domości decyzje drugiej międzynaro 
pos. Marek o działalności klubu par- wodawstwa społecznealo, 3) przepro· . 11) amne~tJa dla więzmow dówki co do potrzeby współpracy so 

lamentarnego P. P. S. i pos. Niedział· wadzenie ankiety o kosztach pro„ . politycznych. cjalistów z Ligą Narodów. 

kowski • poJifyce zagranicznej. Po dukcji, 4) poprawa bytu pracowników Udział w rządzie Rada naczelna wzywa organiza 
referatach wywiązała się dyskusja, i urzędników państwowych, 5) przy· . . . . . cje partyjne do zorganizowania walki 
która trwała do późnego wieczora. stąpienie do energiczAego. wykonania przemstaw~c1eh !l'OJ~a~ch~stycznych i z kapitalistycznym ruchem frobotni· 

W toku dyakusji pos. Daszyński ustawy o reformie rolnej, 6) wprowa · wielkoziemiansk1ch czym, przybierającym postać rzeko· 

zakomunikował zebranym treść listu dzer'\ie w życie przopisów Konsty· organizacyj uważać należy za groźbę mo robotniczych organizacyj. 

po~. Moraczewskiego, w .kt~rym po· 1 tucji, przedewszystkiem dotyczących _ dla walki z reakcją, a w szczególnoś Rada na-:zelna zwraca uwagę or 

da1e motywy sweg?. wstąpienia w skład praw obywateli i praw mniejszości ci dla sprawy r~formy rolnej. ganizacyj partyjnych na niebezpie-

rządu .. W dyskus1i kr~k pos. Mora· narodowych Rada naczelna z zadowoleniem czeństwo, grożące demokracji ze stro 

czewsk1ego spotkał się z krytyką. 
7
) . rt stwierdza że pokojowa ny zjednoczonej reakcji i oświadcza, 

Większość głosów oświadczyła się zmiana w po 1 yce I ' że klasa robotnicza użyje wszelkich 
. t · . 1' k p p S d d polityka zagraniczna 1 h dk dl 

przeciw ws ąpiemu cz1on a . . . w stosunku o mniejszości naro o- I moż iwyc śro ów a obrony pra· 

do rządu. / wych, 8) nienaruszalność istniejącej podtrzymywana konsekwentnie tylko wa wyborczego. 
Wybrano komisję redakcyjną. 

,,, W konkluzji przyjęto następującą 
rezolucję: 

Rada naczelna przyjmuje do za · 
twierdzającej wiadomości sprawozda• 
nie C. K. W. i Z. P. P. S. 

Rada naczelna stwierdza, że 

działałno&ć rządu p. Bartla nie 
odpowiada 

oczekiwaniom klasy robotniczej i de· 
mokracji, zwłaszcza pod względem 
społeczno·gospodarczym przez 

brak stanowczych decyzji 

i uległość wobec reakcji kapitali­
stycznej. Współpraca rządu p. Bartla 
z prawicą, przyjęcie zmian Konsty· 
tucji i pełnomocnictwa, przyczyniły 
~ię do rozzuchwalenia reakcji. Utru­
dnia to walkę P. P. S. z reakcją po· 
lityczną i rozzuchwala wystąpienia 
obożu klerykalnego. 

Nierozwiązanie sejmu, niezdol• 
nego do wyłonienia -rządu było 

błędem politycznym 

którego następstwem jest zgubna 
propaganda faszystowska, zamiesza„ 
nie pojęć politycznych w kraju i osła· 
hienie demokracji. 

Jako dodatnie zjawiska wystę„ 
puje oczyszczanie wojska, skarbu, 
oświaty i administracji z reak.:'.yjnych 
żywiołew antypaństwewych. 

Rada naczelna ocukuje dalszych 
radykalnych kroków oczyszczenia w 
innych działach administracji. 

Rada naczelna stwierdza, że to-
warzysz 

Moraczevyski 

wstąpił do rządu 

na własną odpowiedzialność 

nie związujqc partji. 

Prof. Kemmerer w Ameryce -o Polsce. 
"w Polsce jest coraz lepiej mimo że weszła dopiero w okres walki o odbudowę 

· gos~odarczą i finansową. 

LONDYN, 18.10. ftgencja Reutera 
otrzymała z Nowego Jorku komunikat 
treści nestępującej: 

Zjawiska gosJ;>odarcze w Polsce 
wskazują na wzrost w kierunku dobro• 
bytu. Znajduje to potwierdzenie w· zna· 
cznej poprawie konjunktur w kredy· 

· tach dla Polski na rynkach obcych, o· 
raz w stałem zmniejszeniu liczby bez· 
robotnych i .wreszcie w ogólnem wzmo 

cnieniu sytuacji gospodarczej, o której 1 
przewodniczący amerykańskiej misji do 
radców finansowych prof. Kemmerer 
powiedział w obecności przedstawiciela 
amerykańsko•polskiej lzby handlowej, 
co nast1::puje: 

.Zloty polslci prawie ' Od 3 mie· 
sięcy wskazuje tendencję stałości, a je 
śli ootowane są wahania jego kursu, to 

Kompa~j~ saperó'w w socha j 51 mi!jonów złotych nad~ 
czewskieJ fabry~e prąchu. wyżki wywozu nad przy-

Warsz. spr. parł. „ Wiad. Codz." WO zero 
(Or.) telef I 

Strajk w sochaczewskiej fabryce _ . " 
bezdymnego prochu i w gorzelni, na· Wa:sz. spr. parł. „ W1ad. Codz. 
leżących do przed~ojennego Belgij- (Gr.) tel.. 
skiefo Tow. sztucznego jedwabiu, za· Na zasadzie danych gł. um!;du sta 
ostrzył się w ubiegłą sobotę. tystycznego bilans h1mdlowy w wrze:i-

Strajkujący robotnicy usunęli niu wykazuje nadwyżk~ wywozu nad 
obserwacyjne posterunkt robotnicze 

· z fabrycznych wodociąsów i elek- przywozem w wysokości 50.990.000 zł. 
trowni. Eks;>ort towarów wynosił 199363000 

Zarząd fabryki w obawie wybu- zł., zaś przywóz 148.373.000 zł. 
- eh~ prochu, znajdującego si~ na skła W dziedzinie przywozu najberdziej 
dzie zawezwał pomocy wo1ska. Na . . 
skutek zarządzenia dowódcy o. K. ~zrosi i_mport ~awełny (52.417.000 zł.), 
Warszawa wyjechała do Sochaczewa l inne ząs p~nyqe uległy w stosunku do 
z Warszawy kompanja saperów.- ~ sierpnia poważnej redukcji. 

I 

/ 

w każdym razie nie wychodzą one pe 
za ramy wahań normalnych. 

Bank Polski zwolnił obecnie zapas 
złota, zdeponowanego w ftnglji w for­
mie gwarancyj udzielonych Polsce po· 
życzek zagranicznych, wobec czego 

· zwiększono pokrycie banknotów emi· 
towanych przez Bank Polski z 30 proc. 
do 43 proc. 

Stan bezrobocia w polsce, jakkol„ 
wiek ciągle jeszcze zły, ulega stałej co 
dziennej poprriwie. 

Gdy w styczniu rb. liczba bezro„ 
botnych wynosiła 359 tysięcy, to w 
sierpniu rb. byto tylko 245 tys. 

- Sytuac:ja gq.spodarcza. Polski -
mówi ł dl',lfej prof. Kemmerer - jest 
znricznie lepsza obecnie, niż w lutym 
rb., ale dodać muszę, te Polska zaled­
wie weszła w okres trudnej wzilki i od 
bu.Iowę gospodarczą i finansową". 

Do· wiadomości powyźszej Reuter 
dodaje, iż poseł polski w Weszyngto· 
nie p. Ciechanowski oświadc:zył nieda­
wno, iż, według otrzymanych przez nie 
go wiadomości z Wzirszawy, rady, któ· 
rych prof. Kemmj?rer udzielił rzcidowi 
polskiemu, będą w znacznej mierze 
przestrzegane i stosowane w praktyce. 
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P. wicepremj er Bartel 
wraca do pracy. 

Warsz. spr. parł. • Wiad. Codz.• 

Cel przyjażdu gubernatora Hardinga. 
(Gr.} telef.: 

Elektryfikacja Polski i monopol tytuniowy. 
Pe kilkudniowym wypoczynku p. Przyjazd do Poiski p. Hardinga, 

wicepremjer Bartel powraca w środę jednego z najpoważniejszych. f .nansi· 
rano do "7arszawy, gdzie natychmiast . stów amerykańskich, wywołał w prasie 
po przyjeździe obejmie urzędowanie szereg komentarzy w szczegóJach myl­
w prezydjum rady ministrów. I nie przedstawiających powód przyjazdu 

f gubernatora bastońskiego Federał Reser 

P. Prezydent Mościcki na ve Banku. 
· d h t h Z kół miarodajnych :dowiadujemy 
zawo ac spor owyc po- si«:, że poza konferencjami ogólnemi z 

łicji. prezesem dr. Steczkowskim, które b~-
• dą miały na celu zapoznanie · amerykań 

Warsz. 
(Gr.) telef. 

spr. parł. .Wiad. Cedz." skrego gościa z sytuacją gospodarczą 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
wczoraj około południa obecny był 
na zawodach sportowych policji pań­
stwewej w Agrikoli. 

Wojsko przedewszystkiem 
Warsz spr. parl. „ Wiadom. 'Codz." 

(Gr.) telef. 

Polski, głównym· celem ~rzyjazdu p. 
Hardinga jest skontrolowanie i oszaco 
wanie pra' biura wielkiego syndykatu 
f\merican „ Europel!ln Utihties Corpara· 
tion. 

Biuro tego syndykatu od roku zgó 
rą pracwje w zupełnej ciszy nad proje 

ktem elektryfikacji Polski, prowadząc 

jednocześnie i wstępne pertraktacje w 
tej sprawie z rządem polskim. 

W miar~ rozwoju prac i zepozna 
wania się z potrzebami gospodarczo· 
finansowemi polsko-emerykański syndy 
kat zainteresował się również i innemi 
dziedzinarwi. i . 

J1Jk słychać np. f\merkan Europe 
an Ut11ities Co bada od ~dłu.tszego cza 
su sprawt: wielkiej pożyczki dla : Polski 
na płaszczyźnie koncepcji dzierżawy 

monopolu tytoniowego i spłacenia w 
związku z tern pożyczki znciągniętej 

1trzez Polskę we Włoszech. 
P. Harding przyjeżdże do Polski 

na prośb~ prezesa z1.1rządu f\. E. U. Co, 
p. Bertrona współwłaściciela wielkiego 
domu handlowego „Bertron, Griscone 

and Co" w Nowym Jorku, by~w tej I 
innych sprawach, przygotowenych przez 
polskie przedstawicielstwo f\ E. U. Co 
wydać. swój sąd. 

Dodać n&leżf, że f\. E. Utlties Co 
powstoła w 1925 roku i obejmuje naj„ 
poważniejsze koncerny ; emerykańskie 

zarówno przemysłowe jak I banko.Ple. 
Wystarczy wymienić takich członków 

tego syndykatu: P. f\. Rockefeller, Cha 
se National Bank (drugi pod względem 
wielkości bank ~w St. Zjednoczonych) 
f\)uminium Company of f\merica. Wes 
tinghouse Elektric International Co, f\me 
rican International MerC'aAtile Marine 
Co, Umted States Stecl Proąuets and 
Co, f\merican Locomotive Co I wiele 
innych potężnych koncernów. 

Wszy;cy inspektorzy generalnego 
iaspektoratu sił zbrojnych otrzymali spe 
tjalne służbowe bilety wolnej jazdy, 
ważne na ws~ystkie pociągi 

Wyniki kongresu partji 
radykalno~spolecznej. 

Walka z lichwa mieszka~ 
n1ową. 

Warsz. spraw. parl •• Wiad. Codz." 
(Gr.) telef.: . 

Ministerjum spraw wewnętrznycb 

w porozumieniu z ministerjum sprawie 
dliwości opracowuje obecnie projekt de 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej w 

-sprawie walki z lichwą mieszkaniow~. 

Jak nas informują, z dniem 1 li~ 

stopada b. r. ma być wprowadzony i:ia 
kolejach wolny przejazd transportów 
wojskowych. 

Z ministerjum skarbu. 
Warsz. spr. parł. „ Wiad. Codz." 

(Gr.) telef.: 
W czo raj od rana minister skar­

bu Czechowicz prowadził konferencje 
z dyrektorami departamentów oraz 
dyrektorami monopoli państwowych 
w sprawie ostatecznego uzasadnienia 
i komentarzy do poszczególnych dzia 
łów budżetu, który odchodzi do dru­
ku. 

Dowiadujemy się, że uzasadnie 
nie budżetu na następny rok będzie 
bardzo obszerne i obejmie około aoo 
stron druku. 

Zatarg o zwłoki na uniwer 
sytecie wileńskim. 

WILNO. 18.1 O. M~e;dzy studentami 
medycyny tuteiszego uniwersytetu 
chrześcijąnami i Żydl!lmi doszł'o do za· 
targu na tle dostarczania zwłok do pro 
sektorjum. 

::itudenci chrześcijanie postanowili 
nie wpuszczać z dniem dzi~iejszym do 
prosektorjów studentów - Zydów, o Ile 
ci nie zobowiątą si~ dc.starczyc 8 tru„ ! 

pów żydowskich, tj. liczby odpowiada· 
j~cej procentowi słuchaczów Żydów na 
wydziale lekarski:n. 

Witos czuje wybory. 
PRZEMYSŁ, 18. 1 O. A. W. -

Wczoraj odbył się tutaj zjazd okrę­
gowy stronictwa cMopskiego „Piast", 
w którem wziął udział prezes 'Witos, 
oraz posłowie: Gruszka, Kosydarski, 

.. Ostrowski i Stoczek. 
Z pośród szeregu referatów naj· 

hardziej interesującym był referat 
prezesa stronnicitwa "Piast". Witosa. 
W referacie tym komentował poseł 
'Witos politykę · wewnętrzną państwa, 
na terenie sejmowym i poza sejmo -
wym. Sytuację tę ocenia pos. 'Witos 
bardzo pesymistycznie. Stwierdził on 
m. in., iż wybory do ciał ustawodaw· 
czych są dużo bliższe, niż przypusz­
czają ogólnie. 

W zjeździe wzięło udział około 
100 osób. 

Najwyższy sąd zatwierdził 
karę na zabójcę Lind~go. 

WARSZAWA, 18.X. W dniu 18 b. 
m. Najwyższy sąd wojskowy w skła­
dzie gen. Krzemińskiego, gen. Szpa ~ 
kowskiego i_pułk. Sikorskiego uchy~ 
lił skargę apelacyjną obrońcy zabój„ 
cy ś. p. Huberta Lindego, sierżanta 
Trzmielewskiego, zatwierdzając wy ... 
rok 1 O-letniego więzienia, wydany w 
I-ej instancji. Wyrok Sądu Najwyższe 
go jest ostateczny. 

MOSKWF\, 18.X. (Tel. wł.}. Prasa 
ogłasza komunikat działaczy opozycyj· 
nych, Zinowjewa, Trockiego, Kamienie 
wa, w którem ci przywódcy opozycji 
poddają sie: Centrl!llnemu komitetowi 
partji komunistycznej, uznają publicznie . 
swe bł~dy wykroczenia przeciw dyscy 
plinle pertyjnaj i zobowiązują się do 
szerzenia ~swych poglądów w przeszło 
ści tylko w formie, nie naruszającej inte 
resów partji komunistycznej. 

Historja tego pozornego poddania 
si~ Trockiego i taw. jest nast~puhca: 
11 ·go października wystosował Stalin 
ultimatum do Trockiego. Wówczas naj 
wybitniejsi opozycjonfści zebrel1 sie:· w 
jednym z lokali moskiewskich, Zinow· 
jew I taszewicz nastawali na kontynu 
owanie akcji przeciw rządzącej wi~kszo 
ści Politbiura, natomiast Kamienlew i 
Jeddokimów żądali ukorzenia się, gro· 

żąc, te w razie przegłosowania ich przez 
wie:kszość zebrania samodzielnie pójdą 
na ugodę. 

Wedle krążących wiadomości część 
opozycjo_nistów wycofuje si~ z życia 
publicznego. Mit":dzy innymi żona Le· 
nina, Krupskaja, taszewicz, Sapronów i 
zapewne Zinowjew. 

Wobec: ostatnio zawartej „ugody• 
1 ó-ta konferencja partii komunistycznej 
nie będzie wi~cej odkładane, lecz odbę 
dzie się 5 listopada. 

Ostatnie ukorzenie się pr-zywódców 
opozycji jest w ten sposób ·komentowl 
ne, że załatwia ono wprawdzie chwilo· 

· wo ostry konfli~t w łonie partjl komu· 
nistycznej, ale wcale nie likwiduje spo 
ru zasadniczego. Opozycja poszła na 
kompromis, główni jej działacze jednak 
nie myślą zaprzestać walki o swe po­
glądy. 

Powyższy dekret, który prawdopoao· 
bnie znajdzie si~ na najbliższem pasie· 
dzeniu rady ministrów, b~dzie miał 
cbarakter rozporządzenia ramowego, 
nieustalającego szczegółów i przewidy 
wać będzie wydanie rozporządzenia wy 
konawc:zega do dekretu przez ministra 
spraw wewnętrznych. W każdym razie 
wiadomo już jest, że dekret naznaczać 
b~dzie berdzo wysokie kary za prze· 
kroczenia. 

' Echa nadużyć w dyrekcji 
robót public.znych. 

WARSZAW A, 18.X. W dniach od 16 

Opozycja Trocki ego złamana. 

b. m. warszawski sąd okręgowy roz~ 
patrywał sprawę b. dyrektora okręgo 
wej dyrekcji robót publicznych Hen~ 
dzelewicza, wicedyrektora inż. Ulej· 
skiego oraz dostawcy materjalów 'hw 
dowlanych Hirszfelda, oskarżonych o 
nadużycia na szkodę skarbu pa:ńst· 
wa. 'W dn. 18 . b. m. zapadł wyrok, 
skazujący dyr. Hendzelewicza na za­
płacenie strat poniesionych przez 
skarb państwa w wysokości 26.40() 
złotych oraz pół roku więzienia. Ka„ 
ra więzienia została darowana z po• 
wodu przedawnienia. Inż. Ulejski o­
raz Hirszfeld zostali uniewinnieni. 

Komunikat przywódców opozycji. 
Paryż,. 17 października. 

Pongres partii radykalno ·spclecz„ 
nej w Bordeaux zakończy! si~ odczyta 
ni<em przez nowego prezesa partji, sena 
tora Sarrl!lut, manifestu politycznego. I 

Manifest oświadczą się zn ws pól· 
pracą z socjalistami, lecz ze wspólpr!!CY 
tej wyri:iźnie wył11cu komunis~ów. Zy· 

·czenie to mis charakter raczej teoretycz 
ny 1 było konieczne celem uspokojenia 
lewego skrzydła partii, które •trzymało 
w ten sposób satysfakcję pletoniczną. 

l'\anifest uznaje konieczność utrzy 
mania rządu jedności narodowej jak 
również udziału w nim członków partji. 

Manifest podkreśla szczerość uczuć 
republikańskich Poincarego, oraz składa 
hołd Herriotowi, który dla dobra oj· 
czy:my przystąpił do wspólnej pracy z 
Poincarem. 

Z powyższego jasno wynika, że 

rząd obec:ny mde liczyć na trwałe po· 
pt2rcie partji radykalnej. 

Charakterystyczne jest, że I"(,lani„ 
fest senatora Sarraut uchwalony był 
jednomyślnie, gdyż tylko trzy głosy wy 
powiedziały si~ przeciwko niernu. 

Kongres uchwalił jednocześnie sze 
reg rezolucji, a między innemi, w spr•· 
wie długów oraz polityki zagranicznej 
partji. 

W sprawie długów kongres stam,ł 
na stanowisku Poincarego, gdyż doma­
ga się włączenia do układów zestrzeżeń 
sformułowanych przez rząd obecny. 

Rezolucje wyraiają się sceptycznie 
o szczerości woli pokojowej Niemiec, 
oraz stwierdzają, że w niemieckim mi· 
nisterjum sprnw zagranicznych wciąi 
panuje duch Bismarka. W dalszym 
ciągu, analizując traktisty niemiecko„so 
wiecki i sowiecko litewski, stwierdzają, 
że obydwa są wymierzone przeciwko 
Polsce, to też wzywają rząd francuski 

do popierania polityki porozumienia 
polsko-ro:syjskiego, która była doktryną 
putji radyk1Slnej podczas wojny jak i 
po wojnie. 

Ripaulta, którego rezolucje kongres 
jednomyślnie uchwal i ł, wybrano na wi„ 
ceprezesa partj i. · 

PJ\RYŻ, 18-go październike. (Pf\T). Rozłam wśród górników 
ómawiając dekl~raci~ partji rl!ldykelnej, angielskich. 
pisma podkreślają głównie ten moment 
iż partja zatwierdzi stanowisko mini- LONDYN, 18.10. F\. W. Górnicy 
strów radykeiłów wobec gabinetu Poin angielscy podLieli11 si~ obecnie na dwa 
cerego i że nie będzie krc:powała jego obozy. Większość górników wypowiada 
działalności. si~ przeciw strajkowi i przyst~puje do 

Jeden z ministrów oświadczył pracy. Poważny jednak odłam ludności 
współpracownikowi „Echo de Paris•, iż górniczej zde:::ydoweny jest podtrzymać 
członkowie kartelu, którzy dotychczas strajk i próby złamania go traktuje ja· 
nie zajmo~ali wyraźnie zdecydowanego ko odstępstwo i zdrad~ interesów ro· 

stanowiska wobec rządu, bedą mogli , botniczych. 
obecnie z wi~kszą łatwością głosować Walki na tern tle mają m iejsce. w 

za rządem, który może podążać swoją każdym niemal okręgu górnicLym. Dziś 
ł . . . nl!ldeszły znowu wiadomości o poważ„ 

.~rogą w zupe nem bezpieczenstwie. niejszych zajściach w jednym z okrę· 

PJdS»ekretarz $łanu w 
min}$ł~rjum !>prawiedli­

wości. 
Dowiaduiemy się, że nominacja p. 

Stanisława Cara, szefa kancelarji cy· 
wilnPj na stanowisk-o podsekretarza sta 
nu w ministerjum sprawiedliwości na· 
stąpi dopiero prowdopodobnie po po· 
wrocie wicepremjera Bartla z urlopu. 

, 
UYXTftllĘ GOSPOOl\QS!tO· 
f{YGJENICZN.Ą w ltOi>ZI ZUIEOZ Al. Kościuszki 73, 75, 77 

KOftCERT-RftDJO-KlftO. • Targ Rzemieślniczy". -
WEJSCIE 1 Zł..OTY. 

gów górniczych południowej Walji. 
Rząd, wobec nzdchodzącvch co 

raz to z innych okręgów wiadomości 
o zaburzeniach, zdecydowany jest przed 
sięwz iąć najdalej idące środki zapobie· 
g21wcze. 

Manifest finansistów. 
LONDYN, 17 października. (Tele· 

gram własny). 
Zapowiadany na środę znamienny 

manifest najwybitniejszych finansistów 
świata, b~dący w ścisłym związku z 
ważkiemi rozmowami, prowadzonemi 
ostatniemi cznsy przez wielkich prze· 
myslowców i bankierów różnych krajów, 
ma nawoływać ao zbiorowego wysiłku 

wszyskie państwa europejsk~e celem 
przezwyciężeniz chronii;:znej choroby, 
która toczy organizm ekonomiczny 
Europy. 
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· ' O CO ·TDCZY .·SI~ BOJ! 
Wszystkie narody wiążą swe 

najrozmaitsze okresy historyczne 
z pewnymi centralnymi osobistościa • 
mi. Ma to być nietylko nagroda dla 
nich, ale jest to koniecznością dla 
narodu samego, który we wszystkich 
swych odłamach otacza tego boha­
tera ciągle nowemi legendami i prze 
kazuje jego pamięć młodym i przy· 
szłym generacjom. 

To powinno było się sta~ i z Jó­
zefem Piłsudskim. 

Dlaczego stało się inaczej? 
Odpowiedź na to pytanie powin· 

na wyjaśnić także preblem nad któ· 
rym od lat wszyscy się zastanawiają 
i który stał się prawdziwą zaiadką 
od dni przewrotu majowego. O co 
właściwie idzie tu gra, o co idzie 
bój w narodzie polskim którego cen­
trum stał' się Piłsudski. Otóż zda­
niem naszem pit>rwszą przyczyną-1 
niezależnie naturalnie od rozwoju 
i ,powstawania ciągle to nowych ogniw 
palny~h tego zatargu to fakt, że do 
tego miana bohatera czymęża opatrz• 
nościewego tego okresu historyczne­
go pretendował i pretenduje drugi 
człowiek-Roman Dmowski. Uzasa"' 
dnia on swe prawo faktem historycz· 
nym, że z dwuch orjentacji politycz· 
nych narodu polskiego w okresie1 
wojny światowej - zwyciężyła jego 
teza sojuszu z ententą-a poniósł zu· 
połną klęskę kierunek aktywistów, 
którzy z Piłsudskim na czel@ oparli 
się na mocarstwach centralnych. 

Obóz polityczny, którego mężem 
sztandarowym był Dmowski, ćhciał 
naturalnie eskontować: te zasługi dla 
utrwalenia swych wpływów partyjno· 
polityczny!.' h i pod ekskluzywnem 
mianem obozu narodowege-prawica 
polska z endencją na czele za1:zęla 
bej o panowanie nad Polską i dusza· 
mi jej obywateli. 

Jedyną przeszkodą był Józef 
Piłsudski. Ta przeszkoda musiała za 
każd4 cenę być usunięta. 

Na tle fego \zasadniczego anta­
gonizmu wmawiano naturalnie cały 
szereg innych faktycznych lub uroj0 • 
nych, starych lub nowych różnic w 
poglądach na politykę · Polski tak 
w polityce zairanicznej, jak i we 
wnętrznej państwa. 

Endecja przemieniła swoją ruso · 
filską ugodowość z okresu niewoli na 
system polityki zagranicznej ) Polski 
niepodległej, opartej na oBojuszu z Ro„ 
sją. 

Przeciwstawia ona tę politykę 
systemowi federatywnemu zwrócone· 
mu przeciw Rosji. 

Pamiętna jest walka endecji 
prze~iw Piłsudskiemu w okresie mar­
szu na Kijów, edy St. Grabski, jako 
ówczesny prezes komisji spraw za· 
granicznych sabotował wszelką dzia • 
łałność w tym kierunku. 

V/ konsekwencji endencja pro· 
paguj,e ucisk słowiańskich mniejszo­
ści terytorjalnych w wewnętrznej poli 
tyce Polski. Wid7ąc bowiem bez­
względną sprawność interesów mię„ 
dzy Polską, a Rosją, pragnie endecja 
oprzeć ten sojusz_ na jedynym, jej 
zdaniem, wspólnym interesie tych 
dwuch naturalnych przeciwników, na 
niedopuszczeniu do powstania nieza„ 
wisłych państw kresowych, a w ncze· 
gólności państwa ukraińskiego, które 
by Rosję odcięło od morza. 

Stuletni pokój między Rosją, 
a Niemcmi na podstawie rozbioru 
Polski, jest dla nich przykładem hi· 
storycznym. 

Obóz Piłsudskiego musiał jed­
nak przez wewnętrzną politykę libe· 
ralną zyskiwać zaufanie mniejszości 
narodowych dla swych zamierzeń fe · 
deratywnych-i z zadowolonych auto· 
nomicznie rządząc1ch się mniejs_zo· 
iciach kresowych stworzyć gniazde 
aktywnej irrydenty przeciwko Rosji. 

Z tern łącz~ się naturalnie i 'dal„ 
sze rzuty i linje polityki zaeranicznej 
i wewnttrznej. 

. Prablemy społeczne i flOspodar­
cze mają w tej walce znaczenie dru· 
eorzędne. Nie Dłniej jednak nie moe-· 

ła pozo§tać bez skutku i ta okolicz„ 
ność, że po stronie jednej skupiła się 
przeważnie re~Gja społeczna i partje 
polityczne służące jej gospodarczym 
interesom, a z obozem Pi.łsudskiego 
zlączyły się w okre'Sie walki niepod· 
ległościowej żywioły lewicowe, chłop 
sko-radykalne i robotnicze, których 
zresztą łączą w przeszło,ci wspólne 
trady~je p~lityczne, a nawet łączność I 
orgamzacy1na. · 

. Niestety lewica i demokracja 
polska nie wykazały w Polsce nie­
podległej dosyć siły woli, charakteru 
i konsekwencji zasad. Kapitulowała 
ona wobec skonselidowanej prawicy 

także pod względem ideowym i u· 
możłiwiła jej opanowanie dusz i par­
lamentaryzmu polskiegG. 

Obóz Piłsudskiego, widząc prze· 
to niemożliwość odegrania się w dro 
dze zwykłych· demokratycznych po„ 
czynań, chwycił się środków rewolu„ 
cyjnych. 

Ludńość żydowska - a w szcze 
łólności jej CZCJŚĆ demokratyczna sta 
nęła wobec dylematu. Ze względów 
zasadniczych nie może ona być oho· 
jętną wobec ataku na demokrację, . a 
także ze względów realnych widzi po 
lityka żydowska w parlamentaryźmie 

najlepszą i najsilniejszą ostoję dla 
swej walki o równe prawa. 

Z drugiej strony jednak sym­
patje demokracji liydowskiej muszą 
być 'po stronie tego obozu w Polsce, 
który się podjął walki z reakcją, hoł 
dującej antysemityzmowi oraz ucisko 
wi narodowościQwemu i który sw4 
politykę oparł na wolności i zadowo 
leniu mniejszości narodewych, na do 
brobycie szerokich warstw ludu pracu 
jącego, na. sojuszu z żywiołami lewi• 
cy i demokracji. 

CWI HELLER 
poseł na Sejm. 

-Dyskusja n~d deklaracją 
w par.lamencie czeskoslowackim. 

Praga, 17 października 1921 r. 

W pi~tek dnia 15 października p21r 
lament czeskosło111ecki przystąpił do 
dyskusji nad ekspose premjera Szwehli 
i ministra skarbu d ra Englisze. Dysk.u 
sja potrwa prawdopodobnie do śroey, 
kiedy to odb1:;dzie si~ głosowanie n8d 
obu deklaracjami, Przebieg posiedzenia 
piątkowego, które było stosunkowe 
krótkie, był naogól spokqjny. 

Min . . Zaleski 

W kuluarach sejmu poświ~ca sie; 
baczną uwagę rokowaniom premjera 
Szwehli ze slowackiemi ludowcami, któ 
rych stanowisko wobec nowego gabine 
tu dotychczas nie jest należycie wyjaś• 
nione. Jak wiedorno, słowackie stron­
nictwo ludowe mirazie nie bierze czyn-. 
nego udziału w gabinecie p. Szwehli, 
jednakże panuje tu przekenanie, iż od­
nośne pertrnktac:je dadzą pomyślny wy 
nik. Ludowcy słowaccy starają sie, jak 

• , , ' 
o SJOn1zm1e 

i autonomji kulturalnej Żydów w Polsce. 

Minister spr21w zegnrnicznych p. 
ł\ugust Zalesk~ przyjął p. Jakóba Lan• 
daua, dyrektora żydowskiej agencji te· 
legraficznej i udzielił mu nutepującego 
wywiadu: 

Jakie stanowisko zajmuje pan mi- I 
nister wobec sjonizmu 1 w spraw!e za„ 
łożenia sledzilty narodowej dla Zydow 
w Pałestyr.iie '? 

- Moge pana zapewnić - odpo­
wiedział p. minister, - że z zaintereso· 
waniem odnosze się do idei sJonistycz­
nej i z przychylnością śledze jej dotych 
czasowy rozwój i postep'. Rkcja ~oni· 
styczna zapocz1łtkow1m11 na ziemiach 
polskich miej więcej przed 10 li:ty, po 
powstaniu niepodległego Państwa Pol· 
skiego mogła si~ swobodnie dalej roz ... 
wijać w granicach niepodległej Rzeczy~ 
pospolitej. W roku 1 Hó w czerwcu 
przybył, jak panu wiadomo, do Polski 
prezydent światowej egzekutywy sjoni 
stycznej p. Sokolow. Podczas swego 
pobytu w Warszawie otrzymał on od 
ówczesnego ministra spraw zagranicz 
nych p. Skrzyńskiego list, w którym 
sorecyzowane zostało stanowisko przy· 
chylne, jakle zajmuje rzad polski, wzgl~ 
dem ruchu sjonistycznego. 

Upatrując w wysiłkaich organizacji 
sjonistycznej 

uprawnione i słuszne dążenie do 
odrodzenia indywioualności narodo 
wej i kultury żydowskiej przez. 
stworzeinie 'tVłasnego ogniska naro• 

dowego w Palestynie. 

giej instancji, która wyjaśnia, .że polskzi 
orgimlzacje sjoni3tyczną należy uważać 
za stronnictwo polityczne i jako takie 
nie wymaga ona legalizacji. Jedynie 
stowarzyszenia sjonistyczne poświ~cają 
ce si~ czynnościom specjalnym, które 
nie są objęte granicami normalnej dzia 
ł21lnośc:i stronnictw politycznych podle· 
gać b~dit w myśl obowią2ujących prze 
pisów rejestracji. 

Władze administracyjne otrzymały 
jednak polecenia, aby w wypadkach 
wymogu rejestracji formalności te były 
bezzwlocznie źałatwhme. Te zarządze· 
nia odzwierciadlają najlepiej przychylne 
stanowisko rządu polskiego wzgl~dem 
idei sjonlstycznej. 

- Jekie St8nowisk~ zajm1.łie Pan 
minister wobec dążenia Zydów do uzy 
skanla eutonomji kulturalnej w ?ol„ 
sce? 

- B~dąc zwolennikiem jak naj­
wi1:;kszego rozwoju kulturalnego wszy­
stkich warstw i wszystkich obyw8teli 
Polski bez wzgł'=du na ich narodowość, 
sądz~, że wszelkie środki zmierzające 
w gr•nicach obowiązLljących ustaw do 
tego celu, należy uznać za pożyteczne 
i pożądane. Konslytucj8 polska, idąc 
dalej pod tym wzgl~dem od trak~ató~ 
międzynuodowych, zapewnia wszyst­
kim obyw8telom prawo zachowania 
swej mowy i właściwości narodowych; 
prze1J1lduje om1, że osobne ustawy win 
ny zabezpieczyć mniejszościem pełny i 
swobodny rozwój ich właściwości nero 
dowośclowych przy pomocy a11tonomicz 
nych związków mniejszości o charakte 
rze publiczno-prawnym w obr~bie sa· 
morzztdu powszechnego. 

Wobec dąźt nia Żydów do uzy„ 
skania hkiej autonomji kulturalnej 
odnoszę się z największą źyczllwo„ 
śclą. 

W dalszym ciągu wywiadu oświed 
czyi p. minister, że wiedza i praca Źy· 
dów-jak wskozują ich dzieje i rv ła w 
rozwoju kulturalnym I gospodarczym 
lmdzkości-mogą być elementem bar 
dzo cennym dla rozwoju I<rajw. Mi· 
nister wyraził nadzieję, że przy obopól­
nych d_obrych chęciach dalsza współ 

Rząd polski i nadal zajmować b~dzie 
wzgl~dem akcj i sjonistyczntej w Polscs 
stanowisko nacechowane ży~iweścią i 
w myśl tradycyjnych zwycza1ow Polski, 
która z...iwsze popierała wszelkie szla• 
l?hetne poczynania, owiane duchem hu· 
manltaryzmu udzielać jej będzie swego 
moralnego poparcia. Obecnie na grun• 
cie polskim or1anizacje sjonistyczne w . 
swej działalności nie nitpotykają n• żad 
ne prnszkody. Niezbyt dawno w z1• 
miarze wnlkni~cia motliwych nieporozu 
mień or11z dla sprecyzowania podstaw 
prawnych na których opiera si~ działał 
ność poszcze1ólnych organlzai:yj sjoni­
styc:zny'h w Polsce, została wydama in· 
strukcja władzom administrac:yjhym dru 

' 

praca Zyeów na tym terenie wyde w 
Polst:e jak najlepsze wyniki. 

sie: zdaje, wy~rać na czasie, bowiem w 
najbliższej przyszłości powrócić ma do 
Pragi ich przywódca, poseł Hłinka, ba„ 
witiCY od kilku miesi~cy w Jl\mervc:e. 
Ostateczna decyzja co do udŻiału Sio ... 
waków, w nowym rządzie zapadnie 
wiec prawdopodobnie dopiero po po• 
wrocie posła Hlinki do Pragi. 

W dyskusji nad deklaracją rządo­
wą pierwszym mówcą był prezes klubu 
agrarjuszy niemieckich, poseł Windirsch, 
który oświadczył przedewszystkiem, iź 
obydwa niemieckie stronnictwa aktywi• 
styczne, a więc agrarjusze I chrześcijań 
ska-społeczni działają zgodnie z postu­
l21tami większości ludności niemieckiej 
w Czechosłowacji. Prowadząc polityk~ 
aktywistyczną, obydwa stronnictwa nie· 
m!eckie starająl si~ pracować dlo dobra 
całego narodu niemieckiego. 

W imieniu niemieckich stronnictw 
opozycyjnych, ~ więc niemieckich na• 
cjonelistów i niemieckich socjalistów 
narodowych, pnemawiali posłowie dr. 
Kleibl i inżynier Jung, oświadczając, iż 
oba stronnictwa i nadal pozostaną w 
opozycji wobec rządu, nie bacząc na 
to, iż w gabinecie p. Szwehli zasi21dej~ 

dwa; ministrowie niemieccy. 
Za czeskosłowackie stronnictwa 

rządowe przemawiali posłowie Swietlik 
(czeski katołlk) i dr. Zadina (czeski 
agrarjusz). Poseł Swietlik dał przefile· 
wszystkiem wyraz swemu zadowoleniu 
z powodu utworzenia demokratycznego 
rządu parlamentarnego, któremu w 
tych dniach miejsca ustąpił dotyehcza­
sowy Ql!lblnet um~dnic:zy. Wejście Niem 
ców do rządu, jest zdaniem posła Swie 

..tlika, jaskrawym dowodem lkonsolidacji 
państwa· czeskosłow21ckiego, Roraz zwy· 
ci~stwa idei pokoju międzynarodowe· 

· go. Nie bacząc na to, CzechC>słowacja 
nie rezygnuje ze swego charakteru na­
rodowego. 

Poseł dr. Zadina omawiał w pierw 
szej linfi ekspose ministre skarbu, pod 
kreślając:, iż równowaga budżetowa 
gwarantuje pomyślny rozwój iycia go· 
spodarczego Czechosłowacji. Stronni ... 
ctwo· agrarne darzy gabinet p. Szwehli 
pełnym zeufeniem, akceptując w zupeł 
ności jego pr<>gram. 

W imienia czeskich stronnictw opo 
zycyjnych obszerne przemówienie wy· 
głosił poseł socjał ... demokratyczny Re· 
mesz. Podał on przedewszystkiem kry 
tyc:e ekspose ministra sk8rbu, zarzuca­
jąc mu, Iż zupełnie bezpodstawnie 
oskarżał samorządy o nieumiej~tną §O 

spodarke. W projektowanej przez mi· 
nistra skarbu reformie czeskoslowackie 
go systemu podatkowego oraz w no• 
wym preliminanu budżetowym poseł 
Remesz dopatruje · si~ aktu polityki kia 
sowej, skierowanego przeciwko słabym 
pod wzQlędem gospodarczym warstwom 
społeczeństw•. Dlatego td stronnictwo 
socjal ·demokratyczne głesować będzie 
przeciwko rzą9owi. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne 
go marszalitk sejmu zamknął posiedze• 
nie, odraczając delszy ciąg dyskusji nad 
deklaracją rządową do dnia 19 paź· 
dziernik1. 

t 
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Kat carski· emerytowanym 
pułkownikiem polsKirri. 

Słowa prezydenta. 
Przemówienie Waizmana o kryzysie paleatyńskim. 

---- Jesteśmy nerwo.wi i niecrerpliwi. 
W związku z rewelacyjnemi 

danemi w sprawie b. carskiego in· 
spektora więziennictwa w gub. 
Tobolskiej, otrzymał związek b. 
więźniów politycznych na'stępujący 
list od posła Sledzińskiego. 

zycznyc~. jakie zgotowali nam HRY· Na odbytej przed kilkoma dnia· I tych elementów bc:dzie zmuszona de> 
NIEWSKI i ZINOWJEW. Cała katorga mi konferencji związków sjonistycz~ powrotu jako nieodpowiednia do wa· 
przeszło rok .za ich panowania ŻYł!S w nych w R.nglji, zabrał głos prezydent runków kraju, w którym niema miej· 
ciągłej obawie i zdenerwowaniu, bo organizacji sjonistycznej prof. Weiz. sca na spekulację i na „interesy", 
obaj uprawiali stale prowokacje i szy• man i ~łożył między innymi następu· wiszące w powietrzu. 
kany wf ęźniów politycznych. • , · d · b ł Jako były katorżnik Tobolskiej Gdy przyj·echał biskup Cieplak do ~ąc~ oswia czen~a o o ecnem po o· Zachowanie tych ludzi jest czę-katorgi, pozwolę sobie przypomnieć p. zemu w Palestynie: stokroć bard~o dziwne: 

Inspektorowi carskiej katorgi o jego Tobolskiej katorgi to P· Hryniewski, Nie ma najmniejszege powodu 
zbro.dniczych zarządzeniach - właśnie jako dobry katolik, prowadził konie od do nastrojów panicznych. Podstawy 
dla więźniów polskich i to politycz„ powozu biskupa za uzd~, chodził jaK nasze w Palestynie są zupełnie nie· 
nycb. piesek na dwuch łapkach, a takim się naruszone. Kryzys panuje tylko w 

N I k k wydawał słodkim, dobrym i niewinnym, mi·astach, a to <fło'wni·e w Tef·a .•• 1·wi·e acze ni atorgi Zinowjew, zwierz · kb j k · · 6 """ 
d "k' i k . Ja y a i s~nęty, a w gruncie rzeczy słab1"e1· w Jerozoli"mi·e, na1·-•ab•e1· w z1 1 rwiozerczy w postaci człowie· b ł k d 1 _, M • 
k b k 1 y to o rutny mor erca po sklego uU'" Hai·fi·e, a wcale kryzysu ni·e ""'""' w 0 • a, zaraz po O · jęciu atorgi w 911 r. h · "d • 6 p 1 k' dl •nw 

d ł k c a wsro wi~zni w- o a ow, a a siedlach rolnych. wy a roz az, by wszyscy więźniow ie politycznych był nieprześcignionym 
odmawiali rano i wieczór modlitwę Zti sprawcą i wyrafinowanym s tepaczem Kryzysy są objawem naturraEnym 
cara I jego rodzinę. Wszyscy politycz· carskim. w życiu gospedarczem kqżdego kra~ 
al odmówili śpiewania tej łajdackiej Jeśli to prawde, że ten krwioier· ju. Oto przetywa teraz Anglja cięż· 
modlitwy, natomiast polacy - wi~ź.nio- cy sługus carski,· ten prześlado~ca pał· ki kryzys gospodarczy, lecz Anglicy 
wie kryminalni modlitwę t~ musieli bu skiego ducha i gni;:biciel widniów-poła mają cierpliwość i czekają, aż cięiki 
oporu mówić. ków i wszystkich więźniów polityc1„ okres minie. 

Wśzystkich politycznych za opór nych, ma dziś w Polsce Wolnej eme- Żydzi natomiast Są na-
; odmowę modlitwy caroslawnej zaku- ( ryturę za to, że bojowników o tę w~I:. 
to w kajdany. . ną Polske: \tak okrutnie prześladował. rodem Wielce niecierliwym. 

Gdy w imieniu wszystkich poli„ to jest niebywałym skandalem i hańbq Nerwy narodu żydowskiego są z 
tycznych zwrócił się do p. Hryni~wskie dla tych, co się o tę emeryturę staralisi powodu straaimych przetyć osłab:iio-­
go ze skargą na Zinowjewa tow. Tro· i dla t~ch, ~o ję dali. . . ne, nie wszyscy mają dość sił do 

· fimow, to wówczas p. Hryniewski, spra • _Ci,_ ktorz~ wal~zylt o mepodł~g· przecierpienia okresu kryzysowefo i 
wdzi"!szy zbrodnicze bezprawie m1c1eł· łosć 1 crerp~eł:• dług!e lata w ~arsk1cn stąd przesada przy przedstawianiu' sy 
aika Zinowjewa, rozkazał kryminalnych ~ator~ac~, zyJą• d.z1s w ok.r~pne1 nc:dzy tuacji palestyńskiej. 

mcdlitwy, rozktić z kajdan. Nauczył ni otrz:ymu1~ w wolne} Polsce zapłatę ~ 

Jeżeli maja powodze­
nie, uważają .to za swoją 
zasługę. w razie zaś nie .... 
powodzenia twierdztł, że 
kraj jest temu wini~n. 

ł'ierwej mówili o ,~na ... 
szej'' Palestynie, obecnie 
mówią o „ waszej Palesty­
ni9. 

Otóż my tę „ podrzuceną"' n.am 
w ten sposób Palestynę z całym &po~ 
kojem i chęcią podejmujemy„. bo też 

. te naprawdę 

nasza. 
. Palestyna. Musimy jednak· tak inten­
sywnie prac:ować, aby stała się ona 
w krotce 

ich 
więźniów, ukaranych za nieodmawianie 1 pomew1e~ce~ ~ ich g.nęb1c1ele ówczes· ł faktem jest że w miastach 

Jednak starszy'kat młodszego, jak trze- za krzywdzenie tych rewolucjonistó.w· na\Vet teraz W okresie kry 
ba zrobić, ażeby wszyscy więźniowie bojowników. • „ d k" d Palestyna. 
tę ohydną modlitwę odmawiali: otóż p. Czy to możliwe? Czy tak byt zysowym, zy DWS Ie prze 
Hryniewski pouczył Zinowjewa, że pre- ~owinno? Nie„ tak pozostać nie może Si p biorstwa sfę fOZWiJ" aJ·'. ~ Nie ulep wątpliwości, że c~as 
wo i okólnik wymagają, aby w każdej 1 nie powinno t " '""' jest bardzo dężki. Kto wie, może nas 

I dl . ' d I łt. nawet w samym Tel czeka1·ą czasu 1·eszcze ci ... ższe • . 'Lecz ce i ti:: mo 1tw~ więźniowie o mawia i, Stowarzyszenie byłych wi~źni<f>.w a · , - 7 "I: . 

b b d I Ź • • li nie wolno n.rn się zratać, rausimy wi~c trze a, a y o ce wię mow po - polity.c~nyc~nych po~inno z Cłlłą .sta~~ Awiwie roz.rasta się han-tycznych wprowadzić kilku kryminał„ wczosc1ą domagac s1~, aby w Pan!ltw1e • • , pamiębć, że praca naaza oblict:ona 
nych, którzy będą odmawiać i śpiewać Polskim nie mogły się dziać takie del I przemysł zydowsi.1. jest na szere6f pokoleń. To co się modłitwP.. skandaliczne i wysoce niemoralne fakta. obecnie, w Palestynie odbywa, jest 

N k · H · k" Nie należu. zapomnieć o tern,. że właściwie naturalnym procesem se· a ro~ az w ięc P· ry!11ews ieg~ P. Hryni~wski nie może nosić 7 I k 
we w~zystk1ch ceła_c~ ~at~rg1 z~uszem munduru oficera polskiego 1 otrzymy• wielu z tych, którzy w ostatnich 2' eh e cyjnym. 
zostali P.o~acy, wu~zn. 1ow1e . poht.ycznl, 1 wać emerytu~ za to, że był katem dła lalach przybyli z Polski d,o Palesty„ Najlepsz~ najproduktywniejsze 

d I ł h Ć t h ny, stracili byli już poprzednio w Pol I t t p \ t · o ~aw ac . 1 ~rzys uc iwa. się .. ei o y- I bojowników 0 wolność Polski; powi• e emen y pozos aną w a es yme 
dneJ modlitw_ 1e. P_. Hrymew_ ski 1a_ ko. do nlen być postawiony pod pr•gierzem sce egr:ystencję i przyjechali do Pale i dalej kontvnuować będą swą pracę 
b P I k k t l k ł Ź Ó I " styny ze zbyt wybu1· ałemi nadziera· mi k · z d · • , · t b d ry o a 1 a o 1 . z_mus1 ~1~ ni w opinji publicznej i za zbrodnie swoje w raJu, a y z1 ca1ego swia a ę ą 
Pola_ków do odmawiam.a_ ~odhtwy za powinien ponieść zasłużoną kar~! które z natury rzeczy nie dały się tu musieli im przy tem pomagać. Jest 

h k tó b I ł urzeczywistnić. t · · , · swo1c a w, za qnę 1c1e 1 ca ego na· T . 11 H 1 kl t o praca pJonierow, praca mt;;czenm• 
rodu polskiego! P. Hryniewski !lWakił, o, c:f. :isa 0 P: ryn ew:k m. 0

; Przed wielu miesiącami jeszcze ków. Lecz męczeństwo jest nicią 
i ·er ł n szemi sumie iami ·i nasz"' warzvsze 0 zcy me wszys 0 Jes wskazywałem na to, że wielka część przewodnią cełe1· histor1"i żydowskie)·. po~ ewi ii Ił • . n . ... ścisłe towarzysze moie nie pamiętajq 

czcią, naszą godnosc1ą polskich rewo• ' . 
I · · tó c y s· ł t r b" • J"ako dobrze wszystkich szczegołów z peino„ 
UCJOk~IS w.d . k~ Nmu 18 to ko 1~' ·e 1 wania p. Hryniewskiego w Tobołskiej cars 1 urzę m . 1e, po rzy roc-m k d 1 . · h B t i b ł · h k t eh ator ze, a e to nie znaczy, ze tyc 

P 
oHeg~ nek. ~ 0z.w i~nyc b8

1
•
1
.0trgat 1• zbrodni nie popełnił, o których towarzy • rymews 1 1 mow1ew zro 1 o y • . d . 11 ko, ażeby się przysłużyć swemu panu· sze powie zie • . . . 

carowi, któremu wiernie za ruble służy- . Wszysc.y. towarz~sze, b. w1~źn10_­
li, żeby w nagrod~ za mękę więźniów wie T ~bolskieJ k~t?r~1, musz~ ~akn111· 
otrzymać ordery pochwały i ruble od pr~dzeJ porozum1ec się ze sobą 1 usta• 
caratu lić chronologicznie wszystkie zbrodnie P. Hryniewski udawał przed więź„ tego bez~ze_lnego renegata, który ~mi~ł 
niami sprawiedliwego niby ojca i Glpie· upomina~ się 0 emerytu~i:: dla siebie 

.. ' ł . w wolne1 Polsce, za to, ze m~czył bo· kuna, a w kancełarj1 dawa takie rozpo . .k. . dl 1 · · p I k" T • 
rządzenia i pouczenia naczelnikowi Zi~ Jbowtm ow 0 nieplok e~ ?sc do s '·k rze: · · · d d · a ego pan21 ca owlCle z emas owac nowjewow1, ze opraw . y za panowania . d . . b t 'd · 

h d h I · b" . 1. k 1 omflgec się, y ego ro za1u mor„ tyc WUC otrow, gni;: ICte t, rzyW"' d · b d · b I" k · 
dzicieli i wyr~fi nowanych tyranów, ercy 1 z ro marze Y 1 u arani. 
więźniowie w Tobolskiej katordze żyły I LUDWIK ŚLEDZIŃSKI 
sobie przecinali, aby nie żyć w tych 
strasznych m~czarn!ach moralnych i fi„ · pesel na Sejm. 

Ze . srebrnego ekranu. 

Napad na studentów 
żydowskich na uniwer­
sytecie w Budapeszcie. 

Budapeszt, 18.16 Hel. wi.) 
Na uniwersytecie w Budapeszcie 

powtórzyły s1 e m1pady n a. studentów 
żydowskich. Gdy studenci opuszczali 
onegdaj sale; wykladov. ą, zostali 
on i zatrzymoni przez pewnych o• 
sobników, domagających sit:. aby wyle 
gitymowali si~. 

Studentów żydowskich pobito las„ 
kam > gumow,mi. Na skutek interwencji 
w kierunku dziekanatu napastnicy zni· 
kne:li bez śladów. Przypuszczają iż na ... 
padu dokonała grupa terrorystyczna 

która powstała poza muremi uniwersy .... 
tetu. 

Minister oświaty Kłebesberg pole~ 
cił rektorowi ustosować iaknajenergicz 
niejszych środków celem uniemożilwie~ 
nia dalszych napadów na studentów ży· 
dowskich. 

Żabotyński w Palestynie: 
TEL ·AWIW, 18.10 (tel. wł.) 

Wódz sjonistów rewizjonistów, 
Włodzimierz Żahotyński, który od 
kilku dni bawi w Palestynie wystąpi 
w Jerozolimie, Tel-Awiwie i innych 
miastach i osiedlach na całym szere 
gu wieców publicznych. 

„miniaturowych" wytwórni filmowych I wią obfity materjał dla scenarjuszy 
w Warszawie o bardzo prymitywnych filmowych. 
narzędziach pracy przemysł filmowy Należy więc powitać pierwszą 

W tych dniach w Łodzi wyświetla„ 
ny będzie pierwszy łódzki film „Dzwo 
ny Wieczorne" własnej wytwórni 
.Emes ... film". 

prawie nie istnieje. wytwórnię łódzką „Emes film" i ży ... 
Ameryka, Francja szczególnie Dorywcze prace zdolnych reży- cząc. jej .pomyśln_ego rozw~ju. Jak ~-

Niemcy zrozumiały potęgę X muzy serów świadczą, że posiadamy dosko nerg1czme prac':'Je młoda Jes~cz~ !11e 
i nie szczędziły · kapitałów, ażeby nały materjał artystyczny i technicz ekrzepła w ka.pitał wyhyorma,. swiad 
stworzyć potężna organizację filmo· ny, który prz:y sprzyjający t'h warun• czy ~en fakt, .z~ w przeciągu ~ilku ty 
wą, pojęły bowiem, że każdy film o„ kach me,że stworzyć własną gałęź g?dm. z<:>stał JUZ ukończony pierwszy 
procentuje kapitał i wzmocni mocar przemysłu filmowego. Pożądaną jest łodzki film 

Niebywała to sensacja dla Ło„ 
dzi. Produkcja filmowa znajduje się 
u nas jeszcze w powijakach. stwo go symbolizujące. Nic dziwne- tylko wydatr\a pomoc materjalna czyn „Dzwony Wieczorne". 

go że w krótkim czasie rozrosło się nikó rządowych i komunalnych. Zor 
Brak należytego zrozumienia dla królestwo srebrnego ekranu, a znako ganizowana wytwórnia filmowa O walorach artystycznych teg<J 

doniosłości posiadania własnych wy- mici kapłani i rycerze czarują potę· .Emes film" w Łodzi ma specjalne filmu napiszemy podczas wyświetla„ 
twórni filmowych przyczynia się do gą ,swego artyzmu publiczność całe· znaczenie dla naszego miasta. Przede nia go dla szerokiej publiczności łódz 
tego smutnego faktu, że o nas zagra go świata. wszystkiem Łodź jest najwięksr:ym kiej. 
nicą, bardzo mało wiedzą. Nie stara W ten sposób sława i rozgłos, ośrodkiem zbiorowej pracy i kapitału. Narazie mogę oświadczyć że 
my się sami zapoznać naszych sąsia narodu rośnie po za granice pań· Symbolizuje twórczą potęgę państwa próbny pokaz wypadł bardzo pomyśl· 
dów bogactwami kraju oraz . tężyzną stwa. i dlatego nadaje się najlepiej do pro nie. 
i energją pracujących mas. Posiada· U nas jeszcze nie docenia się pagandy zagranicznej; Niezwykle efektowne sceny z ży 
my wybitne indywidualności arty- znaczenia produkcji filmowej w kra · . ·cia włościan łowickich, ich zabawy 
styczne, które mogłyby stworzyć sze ju. Dlatego kapitał nasz niechętnie Następnie barwność i zmienność i stroje oraz wielkie prze.dsiębiorstwa 
reg znakomitych kreacji, gdyby zor- reaguje na apel śmiałych jednostek z .tycia społecznego i . rażące różnice przemysłowe w Łodzi świetnie się 
ganizować najzdolniejszych i dać im I inicjatywą. Uważa X muzę za utopję warstw pracujących, bogactwo prezentują są to momenty pierwsze· 
możność tworzenia Polski nowoczes a nie za przedsiębiorstwo rentujące. I i błyskawiczne tempo akcji i zdarzeń go łódzkiego filmu, nadające się do 
nej w obrazach. Nic dziwnego, że poza próbami kilku z życia polskiego Manchestru stano propagandy zagranicznej. M. 
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Dziś na zebranra 
kontrolne. 

~ 

Doniosłe narady wierzycieli listów 
zasta.wnych. 

"1 niedzklc: ..., lokoła zm. hondlow I noniom dłatnlków, domogojt}cym sic; m 

có\l? polskkh odbyło sic; wolne zebro· specj6lnym memorjeile d<t włodz prze 

nie wlc:rzy~ieli posiod0<:zy listów zostow . dłażcnio morotorjam no 4 toto. Te po · 

nych przy licznym adziolc: clekgotów czynonlo skłoniły stoworzyszc:nlo wierzy 

Pobjonic, Zglc:rzo, Ozorkowo i Tamo cic:li do podjc;cio rncrgiczacj okcji. 

szowo. Zebranie zogail prezes łódzkie · 'vJ abicgty czwortck przyjc;ta zosto 

go to"1oriystl1ln obrony wierzytelności ło no specjolncj oadencji przez Prez. 

dr. Chylewski poczem przewodnictwe Rzplitt'j dckgocjn, w skłod której · we„ 

objttł int. DttbroiilskL szedł ró\»nict prezes łódzkiego towo 

Ze stowarzyszenia 
emerytów~ 

'W nicdzielr; dnlo 17.X Odbyło ze„ 
bronic: emerytów, no którrm zoorgnni­
zowono oddział lódzki stowarzysztllift 
emcrytó11> cywilnych w Rzplitej Polskiej 
i wybrano ztirząd. Do zorz1:1da weszli: 
S. t\asł t\towicz- prezes, O. Df)l>kowskl 
-zosttpco prc:zeso, S. Zworycz-sekrc 
torzcm, i:. Goldszmldt ·- skorbnik, Z§ • 
Dolcwski, E. S ztcinhoaer, J. Jobłoński 
-członkowie z11rz{ld<1, J. J akabowirz. 
F. \w ojnowski, W. Keppe - człookomic 

komisvi rewizyjnej. 

Pierwszy obszerny rcfcrot wygło rzystwo dr. Ch~lewski. f>rez. t\ościcki 
sił mec. Jencń&ki z Warszawy. tlówco zejql stono'o»isko przychylne dlo mierzy 

podlcreśłil no wstc;płc: wldk:Q apotj' ckll i powierzył szczególne: zoj~tle sic; 

lPśród szc:rokkh rzesz wierzycieli. Roz tą spr0\1)fł szefowi koncdarji cy\1)iłnej 

porzQdzcnie o maloryzacjl a•otanc: jest p. Cnrowi. Dolszy pomyślny bieg łych 

ze: \1)Zgltda no sł&ł>c zolnterc:sowonic sprow zoletcć b~dzk od energicznej 

W dniu dzisiejszym winni sbnvić si"S 1 nic: skoordyno\1)0DQ okrj~ przez olccjl wlc:rzycldl. · 

si~ na iebrani~ kontrolne szeregowi re· ci!iynniki rztidocc zo słasznc i sprtawic: N1sttpnc referaty wygłosili: mec. 

zerwy n ast~puJ~cych roczn ików. dli1»ic jokltolwick tycie: wykt)ZOłtł, ze f\ftcrgat, ltór y pucprowodził clckau1t} 

Rocznik I sto w lokalu komisji koncepcje piownc: jego twórcy prof. Zol porokl~ z nlc:rnicckicmi cstowami wolo 

Nr. 1 Konstantynowska 8t (koszery) na lo Sil niereolm: i doprowodzić moaei ryzocyjncml oroz o.rw. \Vic;ckowski, ja 

litery f\, B, C, D, E, F, G, H, I, J. · do rainy poastse. Ustawo to wprowo ko karot•r listów zosttlwnych wierzy 

Rocznik Uti w lokalu komisji dziło zamtt w stosankoch, zethll)ioła cieli tow. kredyto\llego. Po otywloncj 

Emcryc:i cy111ilni, którzy sit jeszcze 
nic znpisoli nfl członków stowmrzyszc:niG 
emerytów, mogl:l to uskntccznić w bla„ 
rzc stoworzyszenio przy al. Konstonty 
nowskiej 51, mlcszk. 28, m piqtkł od 
godz. 11 do ·13. 

Ustalenie wieku dzieci 
w szkołach · średnrch. 

f>lr. l o nazwiskach na litery C, I, Ł. praworzQdno~ć i lttlłtl Sit h.omalccm dyskusji postonomiono wysył1>ć depeszt 

Rocznik 1892 w lokalu komisji gospodarczego rozeoja. R.ach badow- do Prez. Rzplitc:j, poczem przyj,to sze­

ł"Jłr. 2 (Konstantynowska BJ) o nazwi~ tony dzisiaj nic istnieje, ja~kolwlck ty! rc:g rczolacji i wniosków w których 

skach na li!ery C, I, Ł. . „ ko jego otywlcnłc mogłoby doprowa domagcno sit znowcllzowonio rozpo 

Jak się dowiadujemy, kuratorjum 
okręgu szkolnego wydało okólnilr, w 
którem podkreśla, iż do pierwszej kia 
sy szkół średnich prywatnych mogą 

być pr_zyjmow. tylko dzieci, które ukoń 
czyły 9 i pół roku lub nie przekro ... 
czyły 11 roku życia. Do wyższych 

klas może być przyjmowana młodzieź 
odpowiednio starsza. 

Rocznik l 893 w lokalu k.om1s11 dzić do roz:woja tycie gospodorczc. rz&dzealo z dn. 14.5 192:; w kłc:ranka 

Nr. ~ (~eszno li koszary) o nazwiskach 

1 

Zochodzl obe~nic: dla wierzycieli nowe przcroehowonia w graGicach wojcw. 

na htery- C,_ I. . .. niebezpkczeństwo z powoda zodoń lódzk. bypotck i zobezpicczcń wierzytcl 

Rocznik 1e94 w lokalu komrs11 wprowodzenia morotorjam dlo hypotck nośd no 100 proc. zt. w złoC'ic. Listy 

Nr. 4: (Konstant~nowska n~ koszery) o ziemskich do 1 stycznlo 19i 7, dlo micjs zostomne moj{) być przerochowone w 

aazwlskach. nn htery Br. do Bz. . kJch do 1 stycznio 1928.' 100 proc. z rozłoźcnicm splot na 15 

Rocznik 1898 w lokalu komisji lot i wypaszczcruem nówych listów no 

W wypadkach odchylenia od po 
wyżej wskazanych granic wieku nale 
ży każdorazowo uzyskać pozwolenie 
odnośnych władz szkolnych. W tym 
wypadku opieka domowa sWada po· 
danie do odnośnej szkoły, która prze 
syła je z odpowiedniemi wnioskami 
do władzy zwierzchniej szkolnej. 

Nr. 6 (Składow a 4:0 koszery) o nazwi· Uwzgl,dnienic: tych postalotów · dg pokrycie strat. 'vlkłody w fobrykoch 

skach na litery Br. do Bz. (b) promGdziłoby do zomtta, to tet tem przero~ho\lajq sic; w 100 proc. zł. w 

bordziej nokty przc:cłwstQwić si~ po czy złock. 

O komunikację 
tramwajową z krańcami 

miasta. 
W swoim czasie magistret wyst~­

pił do zamidu tramwajów podjezdo ... 
wych z propozycją wyrażenia zgody na 
to, by pasażerowie tramwajów miej· 
skich mogli jechać eż na peryferje mia 

sta, tramwajam i miejskiemi. 
Jednak dyrekcja kolejek podjazdo 

wych zajęła stanowisko oporne tłuma · 

<:ząc się tern, że tory kolejek podmlej• 
skich byłyby się wl«:cej niszczyły. 

Jednak magistrat nie dal za wy„ 
fiTa.ne i. zaproponował by bilet na pery­
ferje miasta kosztow ał o pięć groszy 
wif!ceJ i z t1' różnicą obie dyrekc\e tram 
wa)owe się podzielą. 

O ile by jednak dyrekcja tramwa­
j~w podmiejskich i n12 tę propozycję 

nie zgodziła si~, to magistrat zwróci się 
do ministerjum komunikacji. {b) 

Widzew otrzyma świat­
ło elektryczne. 

J.ak już donosiliśmy mieszkańcy 
przedmieść zwrócili się do maeistra 
-tu z prośbą o przeprowadzenie kabli 
elektrycznych na Widzewie celem o• 
świetlenia ulic i domów. 

W sprawie tej odbyło się posie· 
dzenie ·magistratu i elektrowni · i o­
statnia wyraziła zgodą swą na prze· 
prowadzenie kabli jednak oświetlenie 
ulic będzie kosztowniejsze niż zwykle 
ze względu na koszty instalacji do 
których elektrownia nie jest ohowią· 
z:ana. 

Magistrat wyraził zgodę płace­
nia za światł'o jedynie tyle ile kosz· 
foje w całym mieście z tern, aby róż 
nicę dopłacali obywatele tych dziel„ 
nic. 

W sprawie tej odbędzie się w 
najbliższych dniach posiedzenie za · 
rządów wszystkich zrzeszeń właści „ 
cieli nieruchmości priiyczem sprawa 
ta z0stanie dokładnie omówiona jak 
również i kwestja przeprowadzenia 
kabli elektrycznych na Karolewie · i 
Chojnach. (h) 

„„„!„„„.„ ... „ .... 
Nadszedł dzień ponurych igrzysk, 

Dzień męczeństwa chrześcijan ... 

(NERON) 

nejbliźszy film 

. „ GRAND· KINA" 

Magistrat wobeii kanału węglowego. 
Jok wiadomo rztt~ postonowił dzanc roboty kanolizocyjnc. 

przystqpić do badowy kanała wtglowcgo Uchwało to ~ywołoło oic:zodowo 

Kotowiec - DQbromo - Sosnowiec - lenie D'śród niektórych frok,ji rodzice 

Łódź do 'Wisły. 'Według tego płona a· kich które awożoj& te stanowisko mo 

dzioł Łodzi w budowie kanola określo gistrota jest n!esłasznc, gdyż wybudo 

ny zostQt na 30 proc., rzqdu na 60 wMic konoła wplync:łoby no potanienie 

proc., i prywotnego kopltcła od 20 wc:glo o 60 proc., o stanowisko magi 

proc. Sprowo ta byłn tematem obrad strota spowoduje badowc: konała zpomi 

no posiedzenia komisji skorbowo ba- nlc:clcm Łodzi. 

dtctowcj moglstrata i achwolono no "1 zwiqzka z powytszem sprowa 

rozlc nie bro~ adziolu w budowie ko I to bc:dzie przedmiotem intcrpelocjl na 

noła, o to ze wzgl,du no przcprowo nojbllższcm posiedzenia rody miejskiej. 

Jak Łódź będzie aprowizowana. 
Konferencja w ur.zt:dzie wojewódzklm. 

/ 

Fałszywe banknoty 
·dolarowe w Łodzi. 

Ostatnio pojawiły się w Łodzi 

w większej ilości fałszywe banknoty 
dolarowe (20 dolarowe}. Mimo ener· 
gicznych wysiłków władze śledcze nie 
mogł11 dotąd natrafić na ślad pocho­
dzenia fałszywych dolarów, wobec te 
&io istnieje przypuszczenie, że przy· 
wieźli je kupcy, którzy przybyli do 
Łodzi po zakupy manufaktury dla 
Górnego Sląska. Banknoty te są praw 
dopodobnie pochodzenia niemieckie• 
go. 

Napad bandycki we wsi 
w wojew. łódzkim. 

W sobotę, dnia 16 bm., około~· 
1 O wieczorem, dwaj bandyci, uzbroje 
ni w rewolwery i karabiny dokonali 

W dniu wczorajszym przybył do 
Łodzi z ramien ia ministers tw21 spraw 
wewnętrznych radca Szwalbe w celu 
uregulowania spnswy zaopatrzenia Ło· 

dzi w rezerw<:: zbożową. 

I Zapasy te na które ministerstwo napadu na dom fospodarza wiejskie 

wy~sygn_owało '.coo tys. zł. bc::dą mogły go f\nton~ego Cię~kiego. zamieszka!e 

byc cz«:sciow~ zużyte jedynie wówczas go .we ws! T~mphn gmm~ Skomhn 

gdy zogrozi miastu drożyzna pieczywa ł WOJ~W. łodzk1~go. ~a'!dyc1 poprzez 

na wypadek utrudnionego dowozu zbo· wybite kolbami karabmow okno wtarg 

ża lub mąki. nęli ·do mieszkania Ciężkich i przygo 
Po przybyciu p. Szwałbego zostela 

zoinicjowana w 1:1 rzędzie wojewódzkim 
konferencja, która odbyła s i~ pod prze· 
wodnic::twem naczelnikn wy~iału samo• 
rzfłdowego p. Zakrzewskiego. 

W konferencji brali udział jako 
przedstawiciel magistratu p. ł1wnik Mu· 
szyński oraz p. Zientalski z ra,mienla 
centrali koopertityw. 

Pan radca Szwalbe oświadczył na 
wstępie, że ministerstwo spraw we· 
wn~trznyd1, błonic pod uwagę ewentu· 
alnie utrudniony dowóz zboża lub mą· 
ki w mies iącach zimowych co wywołu· 
je drotyzm:, postanowiło i w Łodzi 

ustanowić rezerwy zboża lub mąki. 

Prace archiwum 
-miejsklego. 

Ministerstwo postanowiło pienią· towujących ~ię do s~u wi~śniaków 

dze te przekazać magistratowi wzglE:d„ s~er~ryzow~h, do!l'aga1ąc się wyda: 

nie kooperatywom których zadaniem ma im posiadane) rzekomo znaczne) 

bc;:dzle czu wanie nad tern, by pieczywo g<?tówki. Steroryz?wany wieśniak sta 

w okresie zimowym nie drożało. wił bandytom qpor, za co opryszko· 

W ko1'icu radca Szwalbe prosił ze wie po~i!i go kolbami .do utr~ty. pr~y 

branych by wypowiedzieli si~ co do tomnosc1, poczem dopiero za1ęh su~ 

~echn icznego przeprowadzenia tej akcji ~o.szukiwani~m pien.iędz~. N.ie znaleź 

1 czy magistrat w swoim zakresie mógł h ich wszakze, bowiem zome potur· 

by akcje:: te:: przeprowadzić. bowanego udało się wybiec przed 

Po dlutszej dyskusji nad tą spra- chatę i wszcząć alarm. Bandyci w o· · 

wą p. ławni k Muszyński ~iadczył że hawie schwytania nic nie zdążyli zra 

jest upoważniony do z!lakceptow~nia hować i zbiegli. Powiadomiona :poli„ . 

tych projektów i że dopiero magistrat cja natychmiast wszczęła za zbiega· 

sprawę tt:: zadecyduje. (b) mi energiczny pościg, Iw rezultacie 
którego, jednego z bandytów ujęto. 

Okazał się nim 27 letni Jan· Kacpe„ 

O' minionej akcji pod­
wyżkowej. 

rek, mieszkaniec sąsiedniej wsi Skom 
lin. Drugiemu zbirowi udało się u­
ciec. Pościg za nim trwa w dalszym 
ciiłgu. Kacperek stanie prawdopodoh 
nie przed sądem doraźnym. 

No dziś, wtorek, dnlo 19 b. m., o 

Jak wiadomo archiwum miejskie godz. 8 i pół wicez. zwlqzek zawodowy 

pod · kierownictwem prof· Raciborskiego procOwoików handlowych i biurowych 

postanowiło zbierać różne pamiątki z m. Łodzi, f\1. Kośdaszkl 21 , zwotaje 

dawnych czasów w Lodzi oraz mate- w lokola włosnym zebranie sprowoz 

rjały posiadające wartość historyczną. dowezc dla członków Z\1)f ązka w spro„ 

Obecnie prof. Raciborski zwrócił \l!IC ostatniej okcji podwytkowcj w prze 

~ię do stowarzys.zenia b. więżnl~w po- myślc włókienniczym. 

Teatr ·Miejski. 
Jutro, Srodo, drago wic:lko prc:m 

jera sezonu: poemot dromoty~zny Ja„ 
ljaszo SłowockiC'go .Bl\LLf\DYNf\" w 
akłodzle inscenlzocyjnym i rc:żysc:rji 

Koastontcgo Totorkic:wiczo oroz całko 
wicie nowej ( 11 obrazów) opreiwic: de­
korocyjnc:j I kostjamowej Konstontego 
l"\.ockiewiczo. 

lityczn.ych i prosb~ by .nadeslalt b~dą· No zcbronia tern b'dzic jc:dno­

ce w 1c~ ~osied~n.1u rózne dokument~, cześ~ic o~eiwiona sprowo stworzc:nio 

foto.watrę ~ dru~1 Jako do~ody de:> h1„ I sl.lneJ sck.cJi procoumików branży włó 

stor11 walki o mepodległosc Polski • . (b) ,.,k1cnniczc:J przy zwiQzka. 
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Groźba odroczenia 
,termin6 otwarcia Żyd. 
Domu Akademickiego. 
W ty<?a dnloch odbyło sic; spc<.>jołnc po 

siełzcnic Prezydjam C. K. Raxłllum 
1\codcmkam Jadolcam, no którtm p. 
sent1tor Kocrm:r - wiceprzc:wodni<!zt'lCY 
komisji budowlanej zlozył spr~mozdonie 
ze stnna badowy Dorna l\kodcmickic:go 
Okozaic: sic;, że: lJrak samy około stu 
tyslc;cy złotychanic:moźliwi arachomlcnlc 
domu w poździcrn.ika b. r. Pail sc:no 
tor Kocrnc:r zaźądoł od centrolnc:go 
komltc:ta l\axHiam, by sam' t<: posta 
rono s;c: niczwlocwie zebroć. 'vJ związ 
ka z tern odbyło sl~ aozajatrz w mic: 
szkonia prezesa l\axiłiam dr. G. Lewi~ 
n0 naroda zoproszonych dziołoczy, a 
stolo120 łistc; kilkadzksfr;cla bogotych 
oby1Potdl w Worsznmk, których w 
dnioch nojbl!tszych odwlc:dzri członka 
wie C. K. l\axlliam celem otrz-yAionio 
wi,kszych oflflr na. wcwnc;trznc: arzą 
dzcnic. W picrwszych dniach zc:brono 
tą drogei około . 2Q tysic;cy złotych od 
szybkiego ubremia dolszych wic;kszych 

·· ofiar zolc:źy aruchomicnie ptc:rwszc:go 
doma żydo1»skic:j młodzl~ży olrndemi~ 
klej w \Vnrszowie. 

z centralnego komitetu 
pomocy żydom. 

Ciekawe sprawozdrmie ogłasza se · 
keja rozdzielczo żydowskiego centralne 
go komitetu pomocy konstrukcyjno-fi„ 
hmtop. dla ofou kryzysu gospodarcze„ 
go, w Łodzi. 

Za czas od dnia l merca 1926 r. 
·do dnia 1 p~źdzlernika 1926 r„ wpłyne; 
Io podań 3321, z czego uwzgl~dniono 
2219, załatwiono odmownie 389, pozo­
stało do znlatw:enia podtiń 713. 

Wypłacono: tvtułem pożyczki 1874: 
petentom Zł. 383.824, tyt. zapomóg 
105 petentom zl. 15.321.80, c:zvli razem 
wypłacono 1979 petentom zł. 399.14580 
a pozostało do wyplecenia·· 240 peten· 
tom zł. 34.~00. 

Z wypłaconych podań przypada 
wdłg. zawodu: 110 przemysłowcom 
8 proc. f320 kupcom 66,2 proc., 33S 
rzemieślnikom tG,8 proc„ 111 różnym 
5,2 proc., 1 G5 zapomogowym 3,8 proc. 

Sprawozdanie powyższe jest jas­
krawym dowodem jak owocna jest pra 
ca komitetu. 

Bilans, na dzień 1 września wyka 
zuje na przvc:hodzie i rozchodzie sumy 
zl. 450.1~1.47, z cz~go na pożyczki wy· 
dano zł. 38B.824, a na zapomogi 15321 
złoty. 

Teatr łódzkiwprowadza 
ulgowe bilety 

dla inteligenc]t 
W najbliższym czi:isie Teatr Miej• 

ski przystępuje do real iz'-lcji zapowiada­
nych jui ulJowych biletów db inteli· 
gencji pracującej, zrzeszeń i związków 
pracowniczych. Przedstąw1enia po ce· 
nach ulgowycb odb 1wać si~ b~oą 2 ra· 
zy tygodniowo, a zniżka cen biletów 
wyniesie około 3~ proc. (e) 

z okazji dzisiejszego 
otwarcia w Warszawie 

pierwszego, stałego 
teatru żydowskiego 

w Polsce. 
W artystycznem życiu żydowskiem 

zano tow21ć nale~y fakt o n iezwyklej 
doniosłości. 

WIADOMOŚCI CNDZłENNE 

I . 

Nosił wilk ___:ponieśli i wilka. 
' 

- Fundusz bezrobocia wyegzekwuje 
należność od magistratu. 

W dniu dzisiejszym fond!>z bezro-1 Zoleski, z ramienia fundusrn bezrobo 
bocia wysylB magistratowi olbrzymi na cia: kierownik biura p. Dłuiniewski, 

. kisz płatniczy na sumę 70 tys. zł. oraz · członek zarządu p. Kowalski i kontrole 
odsetki z tej sumy za r. 192i, należnej rzy, którzy przeprowadzali w magistra 
funduszowi wobec nieubezpieczenia cie w tej sprnwie specjaln& kontroh:. 
przez qiagistrat swyc:h robotników od P. Dłużniewski i Kowmlski przedstawili 
bezroboci11. cllły szereg rzeczowych zarzutó"'. w 

Jednocześnie na dzis iejszym po 
siedzeniu magistratu omawianll b~dzie 
sprewa te, któr21 w ' dniu wczorajszym 
była przedmiotem burzliwej dyskusji na 
zwoł21nej specjalnie w magistracie kon 
ferencji. 

Na konferencji tej obecni byli z 
ramienia magistratu wiceprezydenci 
Groszkowski i Wojewódzki oraz dyr. 

sprawi.! nieubezpieczeni21 przez magi 
strat oi±szych funkcjonarjuszv od bezro 
bocia. Oświadczyli oni, że fundusz wy 
egzekwuje z magistrritu należne mu z 
tego tytułu kwoty. Po dłuższej burzl 
wej dyslrnsji przedstawiciele megistr~tu 
oświadczyli, iż nad sprawą tą od~e:dą 
specjdną mm1d~ i prosili o przesuni~ 

cie term~nu wysłanil'l nakazu płatni 
czego. 

Echa nadużyć przy Zcfsiłkach 
, . 

Rewelacje w prasie były słuszne. 

NQ 168 

Dwa wiece poselskie. 
W niedzielę ' odbyły się w na­

szem mieście, dwa zgromadzenia pu„ 
bliczne zorgał"lizowane przez sjoni · 
styczną partję pracy Hitachdut. , 

Pierwszy wiec odbył si~ w loka 
lu Hitachdutu na temat: ,Sejm a ma 
sy pr11cujące•. P9 zagajeniu zebrania 
przez radneeo dr. Schweiga zabrał 
;głos p. poseł Cwi Heller, który ·w 
2-godz. treściwem i w skupieniu wysłu 
chaniu przez licznie zgromadzoną pu­
bliczność, referacie scharakteryzował 
działalność obecnego sejmu, w dzie· 
dzinie gospodarczej i socjalnej. Szcze 
gólnie podkreślił pan poseł Heller 
stanowisko, większości wobec z~gad­
nień związanrch zbytem~ pracowni"' 
ków umysłowych. 

Następnie zdał pos~ł Heller spra 
wozdanie z działalności parlamentar· 
nej Hitachdutu. 

Po doskonałoj replice wygłasza­
nej w odpowiedzi oponentom, oraz 

· po krótkim spra"_ozdaniu radnego dr. 
· Schweiga, ze swej działalności na te­

J,'enie rady miejskiej. został wiec ro· 
związany w podniosłym nastroju. 

Drugr wiec odbył się wieczorem 
w sali ł;litachdutu. Jako pierwszy 
mówca wystąpił poseł Abram Lewin· 
son, który w krótkim lecz doskonale 
zbudowanem przemówieniu ·7ohraz9· 
wał obecną sytuację polityczną w 

W swoim czasi~ magistrat, nieza· 
leżnie od zasiłków dla bezrobotnych, 
prow,adził akcJE:, wydawania bezrobot· 
nym żywności i opału; .... 

sumy 80 tys. zl. za zywność niepotrze· Polsce, oraz scharakteryzował' linję 
bnie wydtinit, nieuprownionym do jej polityczną jaką żydowska polityka 
pobierzinla. winna kroczyć . t 

Powyższe rewel21cje zamieściło w Następnie owacyjnie witany przez 
calej prasie łódzkiej i krajowej biuro I publiczność poseł Heller w obszer· 
informacji prasowych „BIP", lecz fun· 1 nym przemówieniu uzasadniał prołf· 
dusz bezrobocia, zis pośrednictwem ko- ram polityczny i taktykę Hitachdut\l 
miserjatu rządu zaskarżył redaktora od· na terenie parlamentarnem. 

Podział produktów dokonywany 
był na zasadzie ksi'lżeczek, wydawe­
nych bezrobotnym przez fundusz bezro 
bocia dla otrzymania zas ,łków. 

Po pewnym czasie magistr;,t chciał 
si~ przekont.ć czy rzeczyw iście źy\1'1nośc 
otrzymują . ci, którym jest ona po trzeb· 
na - zarz~dził sj)rawdzenie legityma· 

powiedzialnego biura „BIP" do sądu za Jako oponent wystąpił przedsta 
szerzenie ft1łszywych wieści. wideł „Poalej·Sjon" (prawicy) z kt6-

. W s ~dzie · pokoju komisarjat rzą· rym w estry acz rzeczowy sposób 

I cji i upr~wnietii, pobierających zasiłki. 
du wygrał sprawE: i redaktor odpowie• rozprawill się poseł Lewinson, oraz 
dzialny biurd „BIP" skazany został na poseł Heller. / 

W wyniku kontroli okazało Sif!, że 

blisko iOOO osób pobiera nieprawnie 
zasiłki pieniE:źne z funduszu benobo · 
da, a wi~c i żywność, przyc:zem wysz­
ło, że wi~kszoś.ć tych osód, to c:hlopi 
z okolicznych miejscowości, którym 
wójtowie wystawiali fahzyfle zt:świad„ 
c:zenia, by zaskarbić sobie ich głosy 
przy wyborach. 

300 zł. grzywny. Pod koniec została jednogłośnie 
Wczoraj sprawa ta w drodze ape· przyjęta przez zorf;?anizowanych, re~ 

łacji rozpatrywzina była w sądzie okrę-- zolucja wyrażająca uznanie i podzięko 
gowym pod przewodnictwem sędziego wane przedstawicielom Hitachdutu w 
Wyżynkiewicza. sejmie. 

Na skutek rezultatów tej kontroli, 
megistrat, uważając ie padł ofiar~ nie· 
porządków w funduszu bezrobocia, po· 
stanowił wystąpić z żądaniitm zwrotu 

Jl!lko świadkowie zeznawali wice· 
prezydimt Wojewódzki i radny Zubert, 
którzy w zupełności potwierdzili winę 
ziwartą w artykułach prasowych. 

Po tych wyjaśnieniach, prokura„ 
to.r irzekl sie: oskarżenia i decyzję sąd 
ogto; ił wyrok, uchylający sądu poko­
ju uniewinniając oskarżonego. 

Teatr Popularny I Aleksander Borowski, wychowa~ 
· • nek koserwatorjum w Petersburgu, 

Dziś wle~zortm poroz piąty obecnie prbfesor Konserwatorjum 
operetk~ . „f\ch, te i?C:nsjonorki". · Moskiewskiego, cieszy się w Rosji 

wielką popularnością. 

Koncert Aleksandra Jego koncerty za.granicą wzbu-

Borowskiego. dziły podziw nietylko fenomenalną 
• techniką pianisty, lecz przedewszyst-

Nowa gwiazda na horyzoncie kiem siłą duchowej interpretacj. En• 
sztuki i to gwiazda pierwszej wiei· tuzjastycznie witany wszędzie, gdzie­
kości. Aleksander Borowski, pianista, kolwiek wystąpi, przybywa ten ge„ 
którego występy na estradach kon njalny artysta i do Łodzi z koncer · 
certowych Paryża, Londynu, Berlina, tern, który odbędzie sie w poniedzia 
Wiednia, ·Madrytu i w Ameryce stały łek, dnia 25-go października o godz. 
się prawdziwem „zdarzeniem artys~ 8.30 wieczorem w Sali Filharmonji.­
tycznem 

kiem", wyreżyserowanym ;:>rzez Herma j wypełniają wszystkie nieżydowskie wi· 
na, zelektryzował nietylko żydowskie I dowiska artystyczne. 
sfery, ale gł~ooko ni nteresował i cełe Gdy!!ly tllk żydowska inteligencja 
falangi iotel!gencji polskiej. I i burżuazja w równym stopniu _chciałe 

f\le Wileńczycy musieli mimoto popier t.l ć kulturalne imprezy zydow-
porzucić Wl.lrsrnwę. . sk1e? 

Polska z trzem a miljon~mi Zydów RI~ to jest vox clamantis in deser 
nie zdobyła siE: dotychc.,zas na własny to . . . NR! żydowskich teatrach ,, ciąży 
gmrich dla tesitru żydowslfe~o . jakiś fatnhzn:. . · 

Tylko taki hni) tyk tl!!atru, jakim , Ncjlepsze;: . t~atry (a Jest ich 

I 

Teatr Niewiarowskiej. 
Ciesząca się ogromnym powQ • 

dzeniem operetka „Lady Chic" w te­
atrze Niewiarowskiej w Warszawie 
przyjeżdża tylko na jeden gościnny 
występ do Łodzi. w, rolach głównych 
wystąpią: Kazimiera Niewiarowska 
oraz Bolesław Horski. 

Dalszą obsadę świetnej tej ope­
retki stanowią: Czerniawska, Kosiń­
ska, Łaszczyk, Malinowski, Szarkow· 
ski, Wołowski i inni. 

Przedstawienie odbędzie się w 
czwartek dnia 21 października w fil· 
harmonji o godz. 8.30 wieczorem. 
Zainteresowanie ogromne. 

'• 

1 • 

Aparaty 
1111 

Części składowe 

RADIO „AUDION" 
Grand.Hotel Trau~u_tta 1. . ., 

silne. Cemacha już zrzucono z kierow 
nictwa, a w miejsce jego wszedł zarząd, 
złożony z Die:c:1u członków. . 

Nie che~ orzez to powie'llzieć, że 
teetr • W. I. K. · T~u· jest w niebe1:pie· 
cze.ństwie. 

jest znl!)komity krytyk dr. Kanfer, mógł w.o~ole tak n1 e w1ełe ~) 11:uszą ulec roz· 
się łudzić, że uda rnu sie: zebrl'!ć po„ b1c1u, Bolesny to pewnik. 

Dziś nast(';puje otwarcje •Wiktu" . trzebnt1 kwotę na budowe gmac:hu t~- Wileńczycy rol.prószyli się po świe· 
w Wa1szawile. Musimy sot1ie uśw,ittdo· , atralnego w Krakowie. cie jui clilwnc; szczc:ściem trochę sił 

Możn• mieć silni:t nedziejE:, że ten 
jedyny ob«cny wartościowy teatr żydow 
ski w Polsce (nie wspominamy o sta· 
łych „szmir~ch• żydowskich!) nietylko 
si~ utrzyma, ale będzie si~ rozwijał co· 
raz pi~kniej i że potraf• wyrwać społe­
czeństwo nasze z gnuśnego letargu. 

Nlesł}1 ch.t1ny zapał „ W. I. K. T·u", 
połączony z ro?ległym talentem i wy­
b i tną inteligencją Zygmunta Turkowa i 
Idy Kamiń''!kiej są r~kojmi~, że te?itr ten 
spełni swoji'.! wzniosie posłannictwo słu· 
żenia sztuc~ żydowskiej i ogólne•ludz„ 
kiej~ „ 

mić, źe to b~dzie jedyn~ stała żydow- N111turalnle, że inte r; sywne w ys ił ki ocalało i q. fe gnllj~ pod dyrekcją M<Jzy 
ska placówka te•tralna na ziemiach poi Kanferll rozbiły s ie: o mur oboj~tności "" BuV. u e H C'e. Ten teatr otrzymuje 

skich. „inteligencjiM żydowsk1 1ej . Być może, świeży z~strzy k , bo przed kill<.unastu 
. Zygm~~t TL~rkow i ł_d ll Kamińska że mu sie: t er1<1 z uda zrn o lizo'lllać opi• dn iami zost~I tam aangai:owany jako 

pod]~h _ w iell{ll'! dut'!lo, kto re oby było nje: dlai stw o rzeniu d rugi e j, stal~ ) żydow reżyse r Dnwid Hermoin. 
Jak sp:z trwał.r. s.kiej pl;iców ki teatraln~j w Kn!ko wi~. Te11tr Gnesin~ z Tel·F\wiwu roz-

z~ smutkiem mu~imy i~tl margine I gdzie brat Zygmunta Turkowa Jones padł SJ~ p rzed paru miesi~czimi i two­
sie ż1y~owskiego te<ltru snuć niewesołe Turkow telQŁr ż~cio~sl<i zakładii. , rzy t~r~z nci~y teatr, a glów n'y „b~n­
refleKCJe. „ I N.111 rlllzie Zydz1, nawet narodowo f townlK Da niel stworzył własną aruzy· 

Wielkie zdobywał sukcl!sy Teeitr uświi1domieni, trzym21j11t s ie: zdala od nE:. Ni1t j~st tejemnic:ą, że i w „Hebi~ 

Wileńczyków, który głównie ,Dyb!JI- I kultury żydowskiej, natomiast chlubnie 1 mie"•dążności odśrodkowe są bł'!rdzo 

Dlntejo też przesyłamy z okez11 
dzisi~)szego etwan:i11 te;,tru życlowskie• 
go w Warszawie. serdeczne życzenia 
owo...:nej pr5cy na z11nledb1mej niwie 

sztuki żydowskiej. Dr. W. Ff\LLEK. 
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w1;,1::>0MOŚCI 5f=-_ORTOWE. 
Ł. K. S: ~Turyści 3:2 (1:1) 

Ł. Z. O. P. N., są to inkjoły Łódz I gdy należało, to nie miał powodu usu· 
kiego Olcr,gowcgo ZwitlZka Piłki Hoi- wać później Jasińskiego. 
11cj, który otworzony zostoł w pierwszym Publiczność z a chowywała sie sken 
rz,dzlc \» tym cela by t'pić wszclk!c d<5 licznie. Ne widowni dochodziło do 
zło wkrodojticc Sli; do sporta polskiego. bójek, a pod edresem graczy, kierowa­
ł\ z przykrośdi:l stwi crć1.tić nole.ty, że no niedwuznacznie epitety. Zagrenicą 
w ostotnich d111ach latoch sport polski, n1wody mi~dzy podobnymi drużynami 
8 szczególnie łódzki zobognił st' znocz (o mistrzostwo) urządza si~ przy 
ok. l\ntogonizm, który wprost do osto „drzwiach zam 1rni~tych". Sądzimy, że 
tccznoś<!i, wkrodt si, nic tylko do czo• w roku przyszłym wydział gier i dyscyp· 
lowych drożyn łódzkich, kcz przyjął liny Ł. Z. O. P. N. nnmyśli si~ powa7.· 
si' ró\Pnlcż w B. i C kloso<>h · kła„ nie nad tym by i w Lodzi urządzić za· 
.Dach i stoi Si' gro.tnym memento. wody o mistrzostwo okregu łódzkiego, 

Nic trzeba dowodzić że ontogoniz bez publ icznoś,> 1. Ostudziłoby takie 
ma klubowy, zomłc:nia si' z QZosem .., zarządzenie, kluhy no i co najweżnieisze 
fonotyzm wprost l:>olwochwokzy, który szowinistycznie usposobioną pubhcz· 
ni' innego jok szkodt nic mote przy ność. 
mcś~, toK młodemu sportouH polskie- Drużyny wystąpiły w nast~puj~· 
1110. cym sk ładzie: 

Bardzo wicia znajduje si,, mlo· 1 Turyści: 
~ych sportowcó'IP, którzy kiedyś z prz:y Lass, F\I. Kubik, Marczewski, Ka-
3emnościt1 acz,szczoli no zowody. Dziś han, Wiel iszek, Hinc, l"\ich&lski li, Wal­
to nkliczno gorstko, jok(l przcdstowlo ter, St. Kubik, Kulawiek, Hermans. 
łódzko pablkzność (w pc1równoniu z zo t. K. S.: 

Trzecią bramkę dla Ł. K. S. zdo 
bywa Durka. Piłka odbija się' o zie­
mię i przelatując · nad Lasem grzetnie 
w siatce. 

3-1 dla L. K. S. 
Napad Turystów dzielnie pracu 

je, Kubik St. stwarza\ , kilka sytuacji, 
wyjaśnionych przez o'Uronę lub Soho 
cińskiego. 

Następnie usuwa z boiska sędzia 
Kubik Al. tak że Turyści grają w 9 u . 

Pomimo osłabionego składu, zdo 
bywają lekką przewagę. Cała serja 
akcji fioletowych pomimo pewnych 
sytuacji nie przynosi im zmiany re­
zultatu 

Dopiero 'Przed samym końcem 
zawodów za rękę na polu karnym 
ŁKS, Kahan pewnie zamienia rzut kar 
ny na goala 

3-2 dla Ł. K. S. 
gronie()) przerzedziło si' silnie. Sobociński, Cyll, Gałecki, Mikołaj„ Pomimo silnej przewagi Turys• 

Stoło si, to z powoda tintogo· czyk, Trzmiele, Jasiński, Durka, Podia~ tów pod koniec zawodów nie moią 
nizm joki powstoł w Łodzi. Łódzki Ok ski, Miller, Lange, Śledź. oni wyrównać· 
!'go wy ?Wi(lzek ~ilici Hotnej powinien, qra. roz~oczęta w ~łyskawi.c2m~m Końcowy. wynik 3 do 2 nie moż 
1oko no1wytszo mstoncjo sportowo lP tempie, i zmienne ataki, zapowiadaJą, na nasuwać miernikiem sił I 
Łodzi d(lży~ do zbrotonto si' klob~w. ~e zawody te J.ędą nader emocjonu... Wyróżnili się z ŁKS u.: Sobociń 
do zdnszcnio \P zorodku \PSZclktC'h Ją~e. . . . . . I ski, Cyll, Gałecki, Podlaski i Durka. 
weiśnl. Dotego tcby słowa, Juz w 5 mm ucie uda Je się Ku· Grą brutalną wyróżniłsię Trzmie 

ze · sporto~ym pozdrowieniem, bikowi St. oetrvm strzałem umieścić la i Jasiński 
którymi kluby kończti zwykle swe ko- pi~k.ę w siatce. lnte.rwencja Sobociń.~ Najleps~ymi na boisku z zespołu 
rcspondcncjc, nic byly l'Z~zym frozc:scm. skiego bezsku:teczma. Turystów byli: Kubik Al. Kahan, Ku· 

Pasty Smlech ogornlti, kotdcgo bik St. i Michalski Il. I 
kto widzioł niedz1doy mecz Taryści ..:_ 1:0 dla Turystów Sędziował p. Posner słaby. S. 
Ł. K. S. i przypornnio1 sobie, te kluby 
kh wysyłaj~ do siebie wzojcmnie listy 
kończql' je „ze sportowym pozdrowic· 
niem". 

Ł. K. S. to nie peszy się zbytnio a 
napad ich zasilowy Podlaskim, zywio 
lowo prze na bramkę przeciwnika. Kto zd b d · t t ł mi·. i. 
.::>wietna obrona fioletowych, a szcze O ę Złe Y U 1 

gólnie Kubik Al. stanowi zaporę strza klasy "B". 
wprost nie do przebycia. . . . 

W 20 minucie Hinc sfaulowany . Do_,inl.'ldu1cmy si,, te w .~nm 24 
opuszcza boisko. Po kilku minutach 1 31 pazdzlcra1ko r: b. odb,_dtl sic; fino 
na miejsce jego wbiega Błasr:czyń- ło~e sp?tkonio m1,dzy mistrzem kl. 
ski. Niedługo potem Trzmiela fauluje .B \tl 01skowym Klubem Sportowym 
Waltera, ten ostatni r•wan:żuje się w I o Il·g~ dra.tyn~ Ł. K.~.c~ tytuł mist~zo 
konesekwencji czego sędzia usuwa z I ~I. "'.B · Jok w10domo WOJS~owl zno;da 
boiska Waltera. Publiczność nie mo- JCł St~ ot>ccńle w deskonoł<:J formie, tok 
gąc pogodzić się z mylnym orzecze · te l.. K. S. Il btdzie mlo~ ci,tkq prze 
niem sędziego (należało również usu pm~'· W Ł. ~· S. wystt)ptt) gro cze. Go 
nać Trzmiela) krzykami i gwizdaniem łeck1 na obronie, Hofmon i Kor<!dh m 
objawia swe niezadowolenie. otoka. 

Od tej chwili gra przybiera cha 
rakter zawodów mistrzoskich gracze Turyści graj:\ Z Cracovią. 

Str. 7 

Dolar i Złoty. 
Na nieoficjalnym rynku waluto• 

wym w dniu wczorajszym panoweła 

lekka tendencja zniżkowa. 
Rano rozpoczęto dokonywać tran 

zakc:je po 9.07. 
O godz. 11 nabywać można ~yło 

po 9.06 i pół. Do póżnego wieczora 
począwszy od popołudnia zawierano 
tranzakcje po 9.00. 

· Z Warszawy donoszą: 
Jak zwykle tak i w dniu wczoraj„ 

szym Bank Polski pokrył całkowite za· 
potrzebowanie. 

Na nieoficjalnej giełdzie dolar wy· 
kazuje tendencję słabszą. J 

Obroty dokonuje się po kursie 
9.04 i pół. 

CZEKI: 

Belgja 25.30, 25.36 25.24 
Holandja 361.-, 361.90 360.10 
Londyn 43, 77 43.88, 43.67 
New-York 9.-, 9,02, 8.98 
Paryż 26.1 O, 26.06, 25.94 
Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.32, 174.76 173.89 
Wiedeń 127.30, 127.62 126.98 
Włochy 37.-, 37.09 36.91 

J\KCJE. 

Bank Polski 81,50 79.50, 79.75 
Dyskontowy 7.75. 8.-
Bank Handlowy 3.35, • 
Zachodni 1,50, . 
Zjedn. Ziem. Polskich 1.M 
Zarobkowy 5.85 5.75 
Kijewski 0.18 0.19 
Puls 4.10 " 
Spiess 2.70 . . 
Elektryczność 45.- . 
Czersk 0.35, , 
Częstocice 1.23 
Cukier 2.85 2.90 2, 70 
Łazy 0.14, 0,16, 0.13 
Wysoka 2.90, 2.95 . .. 
Węgiel 78.- 79.- 77.­
Nafta 0.43 . , . 
Nobel 2 25, 2.30 . 
Fitzner 2.55 

Nic wiek zdziolol Ł.Z.O.P.N, no 
pola Ol'zyszczenlo sporta, i zołngodze· 
nlo wszclk.il'h wośnl. NI~ morny jcdnok 
zomiora srtdzoć Ł. Z.O.P. H. Stwierdzi~ 
jedynie chcemy, te kordyntilnym, nie do 
wyboczcolo był bł~d, jo ki popełnił Ł. Z. 
P. N. przez wyznoczenie zowodó\P Ł. K.S. 
- Tm yścl. Gdyby to było zrobione w 
tym celo by aścisk "łoni joki przed zo 
wodami, zamlenHi kapitanowie drużyn, 
był aSciskiem, który stoć si' mioł po„ 
mostem do wzojcmacgo zbliżc:nio sic; 
i zomorcio przyjociclskich stosunków, 
przyklosn,llbyśmy tej inłcjotywie. Leez 
nie, L.Z,O.P.H. nie arzt)dzil, tych zowo 
dów w tym cc:la litroń Bo.te, arztidził je 
dlri zasilenia swej k!'.!sy. Owszem, spot„' 
konie mi,dzy temi zcspołomi, jest w 
Łodzi nojbordzicj kosomą imprezti. 

nie przebierają w środkach by odeb­
rać piłkę przeciwnikowi, co odbija 
się ujemnie na piękności meczu. 

Lilpop 17.50 16,75 
Modrzej6w 3.70 3.55 

Pod adresem kluba Tarystów no Norblin 1.26, . , . 
deszło zaproszenie od mlstrzo groda I Ostrowieckie 7.30 7.15 7.25 

Lecz czy Ł. Z. O. P. H. powinien 
mieć no widoka tylko boisncss? 

Było zgóry do przewfdzcnlo że ry 
wok, wszellcimi siłorr.i dt)tyć b,dą do 
zdobycfo zwycic;stwo, chct)c tym sposo­
bem z jednej strony zodokamentomać 
roz jeszcze swl:l wyższość, z drogiej 
zoś strony wywalczyć sobie moro\ny 
tytuł mistrza okr,gu łódzkiego. 

Z tych to po1Podów było pewnem, 
te zowody te bc;dti typowti wolktl o 
punkty w kwintesencji czego nic możno 
było spodzic:woć sic; gry fair. Wobec k 
go nk powicn Ł. Z. O. P. N. arządzoć 
tydt zawodów, gdy.ż spotkonlc Tarystów 
z Ł. K. S. w roku bic.tąeym nic mogło 
przynieść pożytku sportowi, o wr,cz 
przeciwnie przyniosło niepowctowont) 
szked,. Wzmógł sic; szowinizm klabowy, 
publiczność z pewnością przerzedzi si,, 
oto jest bilans morolny niedzielnych zo 
wodóm. 

Winc; bołogon• jokl mioł miejsce 
no boiska i trył>anoch w czc;śl'i ponosi 
ró\Onież s,dzio p. Posner z Warszawy. 
Jego nielogicznie rozstrzygni,~lo, jak 
również brok rntyny rozzuchwollły pub 
liczność i graczy. Doszło do tego te 
aroczc arz(ldzoll bójki no boiska. I tok 
Bł1sz~zyński z Josińskim zostoli asa­
nl,ci z boisko. 

W konsekwencji tego sędzia usuwa 
dwuch tych graczy z boiska. Nie ma„ 
my zamiaru bron i ć Jasińskiego, niejed„ 
ookrotnie podkreślaliśmy gr~ brutalną, 
.pomocnika z barw t. K. S., lecz jeśli 
~· Posner nie interwenjował w czasie 

.Ł.K.S. wyrównuje w 31 minucie. 
Po rzucie z rogu wytworzone zamię-­
szanie wykorzystują biało-czerwoni, 
umieszczając piłkę w siatce. Winę 
tego goala przypisać należy Kubiko -
wi AI. 

1-1 
Rezultat ten utrzymuje się de 

przerwy. · · 
W 5 minucie drugiej połowy Lan · 

ge przerywa się, podprowadza piłkę 
na pole bramkowe i lekko strzela. 
Piłka odbija się o nogi Kahana i wpa 
da do siatki. 

2-1 dla L. K. S. 
Uzyskując prowadzenie biało„ 

czerwoni inscenizują kilku ładnych 
napadów. 

W 23 minude Michalski II pod­
prowadza do pola karnego sfaulowa 
ny pada na ziemię. Sędzia dyktuje 
rzvt karny. Niesubordynacja graczy 
Ł. K. S. powoduje przerwę w grze i 
p. Posner opuszcza boisko. Dopiero 
po interwencji p. Stencla i po zgo · 
zgodzeniu się Cylla na rzut karny, przy 
stępuje Hermans do egzekucji. Silny 
jego strzał' idzie w aut. 

W dalszym ciqgu zawodów na· 
stępuje incydent między Jasińskim i 
Błaszczyńskim, przyczem obu sędzia 
usuwa z boiska. 

W 27 minucie z wielkim szczęś 
ciem broni Sobociński swej świ(ltyni. 

podwowdswkgo Croco\?ii co do do ro I Parowozy 0.32 :' 0.33 
zcgronlo · toworz~skiego spotkonio w · Rudzki 1.25, 1.17 
dnia Wszvstki<:h Swi~tych (1 listopod). Starachowice 2. - 1.90 
Dratym1 T}nystów dnio poprzedniego Ursus 1.70 1.75 • 
(niedziela) !lr6~ b'dzłc swój ostatni Zieleniewski 13.25, 
mecz o grupowe mistrzostwn Polski Zawiercie 16 50 . , .-
z Ruchem Górnośll:lsklm w Kotowi Zyrardów 13.-, 12.25 
coch. Jak 1~iodomo, Turyści zwró'ili Borkowski 1.45, . , 
si~ do l\motorskiego K. S. i I. F. C. z Mirków 0,70 .0.80 0.70 
propozycjei rozegronio w dnia t .11 me 
cza towr.rzyskicgo, do dniti dziszejszc Gdańsk 18.10 (PAT) 100 zlotyca 
go jednok nic mojti ocdpowiedzi. O ile 57.13-57.27, czek na Londyn 24.99, 
w ciągu najbll.tszyt'h dni ni~ nodc:jdzlt 100 dolarów ameryk. 515.85 - 517.15 
odpowiedź od klubów górnoślqskich, telegraf. wypłata na Londyn 24.99,112 
TaryS<>l skorzystoją z zaprosztnlo mi . na Warszawę 57.~-57.10. 
strzo Krokowo: j 

Sensaeyjne sukcesy 
Zuzanny Lenglen 

w An1eryce. ·4 

NEW-JORK. 17. Hl. W Ottawie 
odbył się drugi pokaz zawodowych ten 
nisistów przy udziale 15.000 widzów. 
Zuzanna Lenglen pokonała Browne po· 
wtórnie 6 : O i 6 : 2, para Lenglen i Ri· 
chards pokonała parę Brewn „ Feret 
6: 2 i 6 : S, zaś para Lenglen i Feret 
pokom1ła parę Browne·Snodrass 6 : S 
i 6: o. 

Szcze~ółowe sprawozdanie z me· 
czu Hakoal!h. Reprezentacja kl. Żyd. 
w numerze jutrzej'>zym. 

, Notowania .złotego polskiego w 
dniu 18.10 Za 100 złotych: Zurych 
58.-, Berlin 46.38- 46.72, wypłata 
na Katowice 46.48-46.72, na Poznan 
46,405-46.645, Wiedeń czeki . 78.25-

1 78.75, lhanknoty 78.20-79.20, Praga 
375.25. 

Londyn 18.10 (PAT) N.Jork · 4.85 
114,- Holandja 12.12, 7/8,- Francja 
167,50, Belgja 173.25 Włochy 118.37,­
Niemcy 20.38,118, Szwajcarja 25.11-, 
Hiszpanja 32.88, Portugalja 2 53,­
Danja 18.24-Szwecja 18.14 Norwegja 
19.86,- Helsingfors 192.78,- Praga 
163.81. 

Paryż 18.10 (PAT) Londyn 167,45, 
N.Jork 34,51, Belgja 97, 70, Hiszpa· 
nja 524.- Włochy 143,25,-, Szwajca· 
rja 66.- Danja 921.- Holandja 18.86, 
Szwecja 927, Rumunja 18.30, Praga 
120.90. 



/ 

:Str. 8 

I 6ran'd-Kino .• 
' 

Na ogólne Żiildanie. Tylko dziś. fła ogólne żąda'nie. 

Chcąc doć możność obejrzenio. wsponiolego filma setkom osób, które w dnia wczorojszym nie mogly 
się dostać na przepelnionei sol~, odolo się Dyrekcji zeitrzymeić jeszcze jeden dzień 

I 

Piotrkowska 72. 

~udolf a Valentino irii1;:·11:;;;e ~.:,,;· CnereGh J,eźdżGÓW ńpokalipsy 
• Wielkie arcydzieło w 2 serjach 12 aktach z prologiem osnute na tle powieści VICENTE BU\SCO IBf\NEZI\. 

"BLWtM- WA"Y§51-9~7T ''" ...... 
I · Swiatowe arcydzieło 'wielkiej wytwórni Metro-Goldwyn, Hollywood. -- Produkcja słynnego Stroheima. 

================ Największa · atrakc::ja sezonu. =============::::;::=== 
I • I , d rl k podług utworu Fr. LEHARA. I 

Dziś premjera ! I eso a „ OWI' ·a Szamp':ń;~!~c~o!~t~~;cp~~antna 

film zdumiewa brawurową grą i niebywałą wystawą. - Symfoniczna orkiestra pod~~:~~~~!' pl. ~.D~!!~~~~ 

DO MrlLOWi'lNlfl 
r Ni'l lEDWrtBIU • 

I
s przyj~uje się suknie,, J 

podszewld, pantofle 
- - i t. p. - -

PIOTRKOWSKR 121, m . . 33. 

Zł:. gr. 

RESTAURACJA 

M. HEou·Lo 
Piotrkowska 31 tel. 678. 

fo gruntewnym remoncie 
znów wydaje 

OBIADY . od zł. 2 50 
KOLACJE od zł. 2.-· 

a la carte. 

Codziennie: Gularz, kiełbaski z kapustą, 
z kluseczkami i różne nowości 

•. „ .... _ .... 

raniom 
polecamy nasze 

OSTATNIE NOWOŚCI 
w gotowych płaszczach 
jesiennych i zimowych. 
Nasze wyroby odznaczaj!\ 
się przy zastosowaniu 
najlepszych materjałów 
doskonałym krojem i so­
lidną elegancją. Ceny 
niskie. Prosimy edwie­
dzić nasz skład. 

EMIL SCHMECHEL 

Rach. Subsydji . 251.988 43 
55.379.05 

Rach. Subsvdji: C. B. Z. Z. 
7.500--·· 

" 
" 

" 

„ 

Ofiar 
Składek 

Członkowsk. 
Akcji Grosza 

Zapomogi . 
Kosztów Pożyczko· 

wyd1 (5°lo potrąc.}" 
Procentów . . 

„ Banku Depozytowe­
f go (pożyczka dolar.) 

" 
Pożyc::zek: zwrotne 
wpływy !. 

38.326.45 

414.-

20.58940 
475.64 

27.000.-

55.178.50 

" 

" 
" 
" 
" 
" 
" • 
" 
" 
" 
" 

• „ 
" 

" Choroby oczu. 1-2, 7-8. 

„Kultur-AmtM . . 
Ofiar: Łódzk. Żyd. 

i~;~!~b~. · 1 1·~~~:80 -- Lecznica 
Pożyczek. . . 383.124.-
Różnych Wydatków 499·81 I eKa rzy spe ej al istów 
Kosztów Biurowych 1.151.26 .• 
Oświetlenia i Opału 341.35 ' l gabinet lekarsko-dentystyczny 
Instalacji . 1 592 32 Z „ k 7 
t-ortorji . 1:ooo:ao g1ers a I , łel.16·33~ 
Pensji . 9.937.50 11--------·-=--ch-----...,.,----1 
D 694· 43 D oroby nosa, gar- 10-11, 2-3 ruków · . 3 „ . r. Rakowski dł u 6 „n 7 „n a, szu. ...,.,..- ·""· 
Ogłoszeń . 91.- Ch 

D 0 • oroby skórne i lO-ll 1_ 2 Kosztów protestu 9.28 r. n.ózaner weneryczne. ' · 

damna Dr„ Gołdszta1n~ 

Poszukuj 
umeblowanego, ewentualnie 

bez mebli 

POKOJU 
kawalerskiego z wejściem 

z klatki schodowej. 
Oferty z podaniem cen 

sub. do adm. Zawadzka 7 
pod J. S. 

inkasa 428.81 Polak 
Inkasentów 6.166.25 Dr, Justman Cho b 12-2. Do a~\?~~ 1776 
Końtroli . . . 1 545.40 ~ Y nerwowe. 1926 roku. 
Banku Depozytewe· Dr. RoLencwajg Choroby dzieci. 10-12,30, 4-5. O ł i -

{ · k d 1 ) 10 510 Choroby kobiece 11.30-1 g o.sz~n e. 

1
1Jebrajskiego1"~„ 

go pozycz a 0 ar. · .- Dr. Papierny i akuszeryi,ne. 5-6. - Komornik przy ll . d . 
Pozostałość na 4110-1926 r. D Sądzie Okręgowym . 1 prze miotów) 

-'-· _K_a_n_t_o_r ___ 
1 

Choroby chirurg . . 3-4niedz.l-2. w Łodzi S. ZAJ- da1stycznJch udziel \ '_ a) w Banku Depozyt. Zł 3.040.21 --chO'roby wewn„ 11-1, KOWSKI zam. w nauC'zyc1el szkół 
h) Dk ·t 291 Dr.Weijnberg sercaipłuc. 530-7 Łd.' r prywatnych,Roze 

• » JS OR• " .- • o ZI przy u icy feid Pl c W I oś 
) K · 1 776 31 5107 52 Dr St pel R I 10-12 4-6 Traugutta l'i 10 na ' a 

0 
n c • asie „ . . . . · U oentgeno og. , . zasadzie art. 1030 6, poprzeczna ofic 

lak. · dent 6rodzimzyk I Lekarz-dentysta. 3--7. u p c oałasza że na. Opłata przystl) 
450.151.47 

WYKŁADY NA KURSACH 
WIECZOROWYCH 

przy Związku Zawodowym Pracowników ~andlowycll : 
i Biurowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21 

w grupach języków: 
POLSKIEGO. NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO, 

i ANGIELSKIEGO oraz BUCHALTERJI 
rozpoczynają się nieodwołalnie w środę, dnia 20-go bm., 

o godz. 8 wiecz. 
Zapisy na nowotworzące się grupy przyjmuje nadal 

Sekretarjat Kursów. 

450.151 .47 

2 pokoje 
z używalnością łazienki i tele · 

fonu do wynajęcia. 
An :: rzeja 7, m. 8 front. 

·d ·. 29 • źd ~ pna. Informacje o 
Lak •. dent. N. ł<ozes Lekarz-tłentysta. 10 -2. w. mu pa z1er- 2_4 6_ 8 mka 1926 r. od godz. ' · 

!Lecz. zębó~, jamy ustnej, korony, mosty i t. d.
1 

~ez/a':ilicyw ~i:~:~ „ . 

l.-.. Przuytwleocrzznoincoy iDSfJfUf roenfgBROIOgiCZOJ..1 kowskiej pod M 152 pokoi ~wuokienn 
-1 odbędzie się sprze- I piętro fron 

.Leczenie chorób skórnych (FA WUS) za po'l daż z przetargu odnajmę. Lipowa 
1mocą promieni Roentgena, naświetleniem -i pubJi~znego ~ucho- m. 7· 
·prześwietleniem lampą kwarcową djatermą I mosci, nalezących 
. l k . WSZELKIE AN' IZY 'I do Izaaka vel li?-! e e tryzacJą. :-: AL · i naceg~ Lifszy~a i 

K dl ' k • h • I sklaqa_JąCyCh Się zgubiono WOjSkO I urs a Ją aJącyc się. ~ mełih oszacowa-z wą książeczk 
. • • . . !lYCh na sumę zł. wydaną w Łodzi n 
Szczepienia przeciwko szkarlatynie od 4·5 pp. 1.400. imię Fiszera 
LECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ. Łódź, 16 x 1926 r. Orzezkowskiego 

WIZYTY NA MIE::>CIE. Komornik za~. pr~y. ul. Jero 
----- - - S. Zajkowski. zohmsk1eJ 1'&. 4. 

O ł . .. ?WYCZAJNE & gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie ..10 łamów), w tek: Pre n IJ merat'·a. w Łodzi 4 zł' 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł f1: QSZenla. ście 49 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. • , 20 gr. mie.sięcznie, zagranicą 7 ~ł. 20 gr. Odno 
=:=:;a===::::·===;;;::· drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. szenie do domów 30 gr. miesięcznie • 

. Z.t. ' wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 
-------------------------~-----~-----~-------~--------------------~ 

Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzien n_e" 

Odbito w tłoczni B·ci A. i I. Holcman, Zawadzka J\i 7 
/' 


